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Bierny bilans polityczny.
Żale na rozprężenie w parlamencie i brak 

wydatnej pracy paikm eiuam ej są ogólne. Nie 
potrzebujeiflj dowodzić, do jakiego stopnia rząd 
odpowiedziamy jest za upadek parlamentu i par
lamentaryzmu w Austryi, ze szkodą dla państwa 
i lndi±ości. Chwilowo niewątpliwie wygocną dla 
rządu jest rzeczą, jeśli ma do czynienia z par
lamentem słabym i lozoitym, ale smntnym jest 
objawem, jeśli rząd swoją wygodę stawia ponad 
potrzebę ogóluą.

Parlamc ntaryzm nietyiko w Austryi, ale wszę 
dzie, znajduje się w scadyum przesilenia. Demo- 
cratyza ;y& społeczeństwa, inwazya nowych 

waretw do ciał prawodawczych, nowoczesny 
rozwój społeczny i gospodarczy przeobraziły caią 
strukturę wewnętrzną i zewnętrzną państw

społeczeństw, i nauają parlamentowi inuy 
charakter aniżeli miał dawniej., Szczególnie 
w  Austryi parlament nie jest jeszcze wyiazem 
społeczeństwa, mimo powszechnego prawa gło
sowania. Wątpliwem jest, czy przy dzisiejszym 
ustroju państwowym wogóle będzie mógł :iody- 
kolwieir dojść do tego ideału. Każde państwo 
musi mieć parlament centralny dla spraw ogólno- 
rańscwowych, obchodzących w równe,, mierze 
całą ludność. Ale parlament z tak daieko sięga- 

' jąsą kompećencyą, jak austryacki, jest dziwolą- 
'  giem, zwłaszcza w państwie, gdzie partykula- 

ł/zm  iesr, tak silnym i naturalnym, jak nip Izie 
■' indziej.

Dlaczego np. kwestya założenia uniwersytetu 
włoskiego ma być zawisłą od opinii posłów ga- 
licyjskicn luń czeskich, albo dlaczego sprawa 
czysto galicyjska lub bnkowińska ma potrzebo- 
wc ć rozs izygn ięcia  pcslów tyrolskich lub trye- 
steńskich? .est zupełnie zrozumiałem, że trudno 

w 0; iluy, gdy chodzi o kwestye, chociaż 
bardzo ważne, poszczególnych krajów. Odebra
nie parlauw itowi aompeteucyj w sprawach czy
sto krajo ye t, które zazwyczaj są przedmiotem 
najzaciętszych walk, przeniosłoby te walki z te
renu wiedeńskiego na właściwy teren Sejmów 
Araji iwych, gdzie tylko obie walczące stion 
miałyby ze sobą do czynienia i łatwiej doszły- 
by do porozumienia.

Rozległa kompeteneya austryackiei Rady p a 
stwa pozostaje w sprzeczności z całym o guni* 
zmem państwowym. Parlament austryacki roz
pada Się na 30 strunictw i 9 narodowości. Kto 
więc cucę ala swojego kraju lub dla swojej na
rodowości coe uzyjkać, musi z każdem stron
nictwem, z każdą narodowością z osobna per
traktować i trudno si^ dziwić, jeśli te rokowa
nia przeciągają się w  nieskończoność —  „ad 
calendas austriacas". Dawniej, gdy parlament 
mniej liczył członków, gdy tylko wyższe war- 
stwy i stery inteligencyi zajmowały się polity
ką, a szerokie koi i ludności były z niej wyklu
czone, gdy więc kluby polityczne nie różniły 
się wiele od „kółek towarzyskich" —  było rze
czywiście „lepiej". Posłowie rząazili, jak na 
swoich folwarkach bez tej kontroli publicz
nej, jaka dzisiaj nad nimi czuwa. A le te „do
bre stare czasy Ł minęły.
, M iął też niestety czas „wielkich" Indzi —  
0,jaw  charakterystyczny niewątpliwie prze
mijający nie tylko u nas, ale we wsr^st ch 
icuych parlamentach. Dziś widzimy same indy- 
widuahzuiy ale braL jest indywidualności. — 
Różnica wyra a si, w tem, żo pudczas gay in- 

. dywidualnos _ pos . dą dar jednoczenia i łącze
nia różnych i częst sprzecznych żywiołów w 
jedną cał^ i lywiJualizm rozbija i roz
kłada najsilniejsze organizmy polityczne, a na
wet narodowe.

Zajścia w Unii słowiańskiej są r6wnie cha. 
rakterystyczne, jak 'une. do nich podobne, cuu- 
ciaż mniej głośne ii rygi w Związku aarodowo- 
nienneckim. Klub czeski z pewnością nie jest 
zdrowszym od Kola polskiego i t. d. Cały par
lament jest chory.

Dlatego w aśnie rząd, stojący ponad walkami 
pa.tyjr 3mi i narodowemi, obserwujący z pewnej 
perspektywicznej odległości życie społeczne i 
polityczne, ma wdzięczne zadanie i ODOwiązek 
przjprowadzić sanacyę btosuuków i nadać spra
wom publicznym kierunek pożądany. Tej czyn
ności rząd nie wykonywa, lecz zachowuje się 
co najmniej biernie. I  oto dalsza przyczyna bez
płodności parlamentu. Austrya ma nie tylko 
bierny bilans handlowy, lecz także biu ns życia 
politycznego :  publicznego jest biernym.

Ttućnoćcl p̂ lamê me.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 17 marca.
Bar. B i e n e r t h  był wczoraj po południu na 

posłuchaniu prywatnem u cesarza, poczem kon
ferował z zastępcami U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  
posłem Jbledlerem i pos. Sustersiczem w spra- 
v  ip najbliższego programu prac parlamentu. —  
Dziś bęćzie konierowai: bar. Bienerth z przj- 
wódcami niemieckimi, celem zapewnienia zała
twienia przynajmniej prowizoryum budżetowego 
i pożyczki 75 milionów, jeszcze w sesji przed
świątecznej.

Jak słjchać, Niemcy nie chcą już czynić rzą
dowi trudności w tych sprawach, chociaż decy
l a  jeszcze zapadła. W ogóle stanowisko 
Niemców nie jest jeszcze jasne, co widać z po
wolnego tempa obrad w  komisyacb parlamen
tarnych.

Niektóre komisye, mające ważne sprawy do 
załatwienia, nie megą się nawet zebrać z po 
wodu b r a k u  k o m p l e t u .  Komisya podatkowa 
nie mogła z tego powodu rozpocząć wczoraj 
obrad. Komisya wojskowa nie mogła ukończyć 
obrad nad ustawą o weteranach. W  komisyi 
bankowei n u  można było przeprowadzić głoso 
wania nad § 1 usta wy bankowej, . ponieważ 
większość nie była Dev.ną. W obec tego utrzy
mują się pogłoski o rozwiązaniu Izby posłów. 
Pogłoskom tym dzisiejsza „N, Kr. Presse" za
przecza.

W czoraj wieczorem odbył się n bar, Biener- 
thii r a u t ,  w któiym wzięli udział przeważnie 
parlamentarzyści i prasa.

Sjtuacya polityczna była głównym przedmio
tem rozmów na tym rancie, chociaż osądzono
ją  tn o wiele spokojniej i optymistyczniej, niż 
w parlamencie. Jako cnarakterystyczny moment 
podnoszą, że w  jednej sali siedzieli lazem, w 
serdecznej zatopieni rozmowie, posłowie: Wolf, 
Kramarz i UdrżaL Zawiadomiono o tem bar. 
Bicnertha, który natychmiast zjawił się w tej 
sali i powitdział: „Tak, to was bardzo lubię!"

Burzliwe wybory w Czechach.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 15 marca
Dzienniki liberalne omawiają wczorajsze uzu

pełniające w.\ bory w Czechach. (W  Scnneten- 
Lofen wybrany został niemiecki ag raty usz P  au 
l i  k, w  Warnsdorf postępowiec riemiecki L pu- 
genban. Kandydaci socyaliści upadli). Dzienniki 
wzywają stronnictwa niemieckie d o  l e p s z e j  
o r g a n i z a c y i  wobec możliwości blizkich n o 
w y c h  w y b o r ó w  o g ó l n y c h  d o  R a d y  
p a ń s t . y a .  Dzienniki chrześcijańsko - socyalne 
zaś stwierdzają, że w obu okręgach kandydaci 
niemieccy zwyciężyli tylko większością kilkuset 
głosów, których im przy pierwszych wyborach 
zabrakło, a których im wczoraj dostarczyli 
chrześcijaósbo-socyalni. Di/enniki chrześcijańsko- 
socyalne wzywają zatem stronnictwa mieszczań
skie do w s p ó l n e j  wa Mki  przeciw socyali- 
stom.

W ybory w Wamsdorfie odbyły się wśród ta

niego naprężenia, jakiego w  tej miejscowości 
nie pamiętają.'

Nie obeszło ą if przytem bez w’ em o f i a r  
w r a n n y c h .  Gdy wczoraj wieczorem rozeszła 
się wiadomość o zwycięstwie kandydata nie
mieckiego Langenhaua, o b r z u c o n o  ż a n d a r 
m ó w  k a m i e n i a m i ,  przyczem jeden w act 
mistrz został c i ę ż k o ,  a wielu żandarmów zo
stało l e k k o r a n D y c h .

Studenci niemieccy rm cfll znowu kamienia
mi na socyalistyczne łokaie i demonstrowali 
przeciw socyalistom, którzy w samyn Warns- 
dorfie zwyciężyli, a o Wyborze kandydata nie
mieckiego Dargenbana zadecydowała okoiica.
' Studentów niemieckich Wiacających wieczo

rem do hotelu, otaczał ze wszystkich stron kon
wój żandarmów.! - ~

Dzi^ przybędzie tu j e d e n  b a t a l i o n  p i e- 
c h o t j  z L i b e r c a ,  ponieważ obawiają się 
ekscesów.

yhrany wczuraj po Silnej walce kandydat 
niemiecki dr B a n g m j b s n  jest synem długo
letniego prezydenta Izby handlowej w Czerni ow
cach.

Tryumf poIshijso posto.
W parlamencie niemieckim sensacya dnia 

stała, się mowa p o l s a i e g o  pcsia, a on cam 
wprost był bohaterem chwili. A  posłem tym 
nie był ni.it z przywódców Koła polskiego w 
Berlinie, lecz poseł w  szerszych kołach zupełnie 
nieznany, nowuyusz parlamentarny, skromny 
górnośląski proboszcz wiejski, ksiądz W a j d a .

Należał on dotychczas do milczących człon
ków Koła, na których nikt nie zwracał uwagi. 
To też g(ły pod koniec i onegdajszego posiedze
nia Zobra- głos. gdy Izba zmuona była poprze
dnim i długiem mowami wybitnych parlamen
tarzystów, gdy ze wszystkich stron zgłaszano 
już wnioski o zamknięcie djskusyi i posiedze
nia, zanosiła się na to. że mowa jego przebrzmi, 
jak tyle iunych, bez najmniejszego wrażenia 
wśród ogólnego niepokoju. On sam widocznie 
żadnego me spodziewał się sukcesu, ponieważ 
z góry prosił tylko o „dziesięć minut cierpli
wości" dla swoich wywodów. I rzeczywiście też 
z początku gwar ogólny przygłuszał jego słowe 
Lecz już po chwili stała się w Izbie rzecz 
zdawna nh i widziana. 7u początku pojedynczo, 
potem grupami, wreszcie tłumnie czionkowie 
Izby zaczęli się gi smadzić okołc trybuny. Jakiś 
dziwny urok, bijący ze słów mówcy, powstrzy- 
wał w  d o Io w  e drogi tych, którzy już opuszczali 
salę. Gwar ustał zupełnie. W krótce cała niemal 
Izba, stojąc z natężoną uwagą, słuchała pol
skiego mówcy. Scenę tę tak opisuje korespon
dent „Dziennika Foznańskiego":

Na mównicy stał człot .ek, który nawet nie 
jest mówcą Ks. Wajda nie /est też politykiem 
większej miary. To człowiek skromny, ani bie
gły w efektach oratorskiej sztuki, an: orator 
zawodowy. Zaczał mówić giosem drżącym, z wi
doczną tremą, urywał, szukał słów i wątku. — 
Lecz widocznem było, że mówi z głębi duszy, 
że przez jego rsta p r z e m a w i a  c a ł a  t r a -  
g e d y a  p o l s k i e g o  l u d u  g ó r n o ś l ą s k i e 
go ,  j e g o  b i e d  a, j e g o  u c i s k  i o k r o p n a  
a o 1 a. —  Zwartą lawą stanęli po lewej stronie 
trybuny socyaliści, na p r ^ o  centrom, w środ
ku niewielka grupa PolaKów, za nimi konser
watyści. Wszyscy słnchali z wielkiem skupie
niem. Nawet minister Di Ibruck oraz inni człon
kowie rządu powstali z miejsc i zbkżyli się do 
mówcy. Prezydent Iżby me potrzebował pilno
wać porządku i spokoju, bo czyniła to sama 
Izba Gdy jeden z posłów narodowo-liberalnvch 
zaczął ironicznie przerywać mówcy, pierwsi so- 
c/aliści, a nimi inni posłowie, gromko zażadali 
ciszy. Na twarzach wk 11 posiów malowało się 
wielkie wzruszenie, widziano starych nailamen- 
tarzystów, nieczułych zr/yale na Wszelkie zaklę

cia oratorskie, jak łzy ocierali. A  ks. W ajda 
mówił i mówił. Obietnicy, że mówić będzie tyl
ko k ilta  minut, nie dotrzymał, mówił przeszłe 
godzinę, a nikt nie domagał się końca. Jakaś 
dziwna, wielkr dramatyczność biła z tej posta 
ci skromnegu księdza, występującego w obronie 
sv ego ludu. Gdy skończył, huczne o dezwary się 
oklaski, a ze wszystkich stron winszowano mów
cy jieoyw ałegc sukcesu.

Że opis ten nie grzeszy przesadą, przekonuje 
nas ocena tej mowy ze strony —  h a k a t y -  
s t y c z n e j  „Deutsche Tageszeitung". Organ 
ten pisze:

„Deputowany polski Wajda uchodził dotychczas 
za uosobienie flegmy i naraz okalał się mówcą 
pełnym temperamentu, k t ó r e m u  ż a d e n  z mó w
c ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  n i e  d o r ó w n u j e .  
Wyraz temperament wydaje się nam ze  s ł e b y m,  
na trybunie stał f a n a t y k ,  w którym drgał każdy 
nerw. Nie wvpowiedz:a> on sylaby bez gedtn i od
dawał fizycznie rastrój, w którym się znajdował. 
I treść muwy mogia działać podniecająco, chociaż 
tego celn zdaje się nie miał, ponieważ słowa jego 
pochodziły z głębi terca. Wystąpienie kj. Wajdy 
było tak odrębne, że coraz to większe stawało się 
koJo posłów, gromadzących się około trybuny, ob
serwujących nowe f i z y c z n i e  i r e t o r y c z n i e  
i n t e r e s u , i  ą c e z j a w i s k  o*.

A  o czem mówił ks. W ajda? Najprzód o ma- 
t e r y a l n e j  nędzy polski6gc ludu górnośląskie
go, o krzywdacn, jakie znosić musi w swojem 
zarobkowaniu ze strony dyrekcyi hul i Kopalń, 
ze strouy urzędników państwowych; skarżył 
się np wyzyskiwanie sił i zdrowia tego ludu, 
na to, że względem niego nawet łeKa-ze kasowi, 
Niemcy, nie spełniają należycie swoich obo
wiązków, nie chronią ich życia; skarżył się na 
to, że w niektórych kopalniach podwyższono 
czas pracy z 12 na 14, a nawet na 16 godzin, 
na złe obchodzenie się z robotnikami, na w y
zywanie ich a nawet czynne maltretowanie, na 
ukracanie ich płacy. A  potem przeszedł mówca 
do prześladowań tej polskiej ludności w azie- 
dzinie p o l i t y c z n e j  i n a ro d o w e j, zwłaszcza 
na szykany, jakie znosić muszą polskie jei s t o 
w a r z y s z e n i a  i o r g a n i z a c y e ,  na gwał
towne zamykanie jej ust, uniemożliwianie wy
rażania swoich skarg w języku ojczystym.

Treśc; tej mowy w dosłownem brzmieniu pi
sma poznańskie jeszcze r  i zamieszczają. Nie 
Uiega wątpi.wości, że zawierała ona tylko szcze
góły polskim posłom dobrze . z n a m .  Jej zn j- 
czenie nie polegało też na jej treści, na nowych 
jakich myślacL politycznych, bo tych podobno 
w niej nie było, lecz na tem, ż e  m ó w c a  z d o 
ł a ł  z a i n t e r e s e w a ć d l a  t y c h  k r z y w d  
p o l s k i e g o  l u d u  o g ó ł  p a r l a m e n t u  n i e 
m i e c k i e g o  w znacznie większej mierze, niż 
najwybitniejsi mówcy, z Koła, że unrał przemć 
wić d o  s u m i e n i a  niemieckich nosłów.

„Czy i jaki skutek wywrze ta mowa —  pyta 
w końcu korespondent „Dziennika Poznańskie
go" —  i taka ua to pytanie daje odpowiedź: 
Nawet' socyaliści i jankrowie przyznawali, że 
takiego w ażenia dawno już żaden mówca nie 
wywarł. Poiakom w Prusach naaziei mieć nie 
wclno. Skutku bezpośredniego z tej mowy nie 
będzie, bo być nie może. A le stała się rzecz do 
bra. Poiak oaniosł wielki sukces w Izbie i głos 
polski, o sprawę polską, dotarł raz przecież do 
uszu, a może i trochę do sumienia zasłuchanych, 
zapatrzonych w siebie, myślących tylko o wła
snej doli Niemców."

inglia M:SastMiej.
Kwestya kolei bagdadzkie;, a raczej ostatnie

go trzeciego jej odcinka z Bagdadu do zatoki 
Perskiej, tudzież odnogi do granicy perskiej w 
Chanekinie, stała się od zjazdu poczdamskiego 
centralnym punktem całej polityki wschodniej, 
zarówno dia Niemiec, jak dia Anglii. W parła-

H E L E N a  F IL O C H O W S K A .

N A T A L IA -
I.

Gdy dziecko usnęło, Natalia przez chwilę 
( czy ma, zasuntem' łzam:, patrzyła na złete loki, 
ptzsypane p0 pici pouuszki i na wyłaniające
S1« oałne n ; ^ ZmU e ry sy n iesłychani subtel
ne, ptłne nieopisanego sn utku, fetóiy >walo
jeszcze » s  c e r  ące dojrzałe z l S S l t i  

t-sue przezroczystych pOTiek. Maleńtie- j S  
równie blade i delrkatoe, leżały bezładne i £ -  
silu©, nieświadome trudów czekających na twór-
k s z t X f ki i(?  f Ut> 1 ? cŁ kr'lcLeS°> jak cacko, ks a tu, wiał teraz jeszcze cały naiwny czar

r c z a j ą c e  , ezradności. 
łzy K'-Ia L °rZJ l Natalii "‘W a ę ty  howe ciężkie 

Żr i' d pHp /  -Znan:' n e c z  codzienna. 
v i - śpiące w złocistei fali jedwab

nych loków, i z tła stratowanego śniegu zatńe- 
tala a a r tm  m ^ ka -Iow a „ 
w tragicznym smutku, z .zarną plamą z a ś t S i  
krwi na uitnrnrowej skro:,. Długie ciemne 
włosy, zlepione krwią i bło em rozsypyw ał. sje

brudnym śniegu, a bezsilne już ręce  ręce
l®gSyś tak nieustraszone i potężne, legły bez

r a d n ie  wzdłnz ciaia, aby już nigdy nie dźwi- 
się ze sztraszliwą groźbą odwrtu. W  bez- 

J‘s (fi-"ńjn_ mewysiowionym smutku umarłej

twnriy, w  śmiertelnem znużeniu zimnych po
wiek był ten sam natężony wyraz cierpienia, 
który Natalia widniała codziennie na twarzy 
dziecka, gdy zasypiału w swem białem łóżeczku. 
I dlatego obraz uśpionego syna łączył się 
z wspomnieniami martwej głowy jego zabitego 
'-jca tak ścisłe, że często patrząc na dziecko, 
traciła poczucie rzeczywistości i po raz nieźli 
czony przeżywał? straszliwą tragedyę dnia nie 
zapomnianego.

Poprawiła ostrożnie poduszkę i podeszła do 
otwartego okna.

B. ła Wiosna. Nawet na tej głuchej zamiej
skiej ulicy, pełnej krzywych, starych ruder lub 
n.edokofiuzouych domów, otoczonych czerwony
mi stosami cegieł, zrodził się cud kwietny wo_i- 
ny, szczególnie czarujący w Dospolitem i ohy- 
dE3n otoczeniu. Krzak bzu. Nie chyba obl-k 
L,:owy, ;udna pachnąca chmura delikatnych 
kiści o barwie blado, blado fiołkowej, jaką nie
kiedy w ciche wieczory letnie zasnuwa się o- 
statnia, gasnąca w mroku smuga zachodu... Sym
bol szczęścia, cichego upojenia, szczęścia pachną
cego, odrzucające j  słodko...

De tego obłoku liliowego dążyły tęskniące 
oczy Natalii, cierpiącej wprost nad tem, że ta
ki cud wiosenny co roku wykwitał pod okna
mi mieszkającej naprzeciw w  lichym, drewnia
nym domu, „fabrykantki aniołków".

Ciężkie bogate gałęzie zagląaały do samych 
okien, z p  któremi działy się krwawe mysterya 
zbrodni. Często ir ciemne, ciepłe wiaczor1' 
talia słyszała głuche krzyki zwierzęcego bólu, 
i serce iej wówczas drżało w  męce i przera ^-

niu. Kiedyś, bardzo późno, gdy stała w oknie, 
patrząc w ak»amitną czerń nocy wiosennej, spla
mioną rudą łuną, bijącą i miastu, ujrzała pizez 
nagle nieostiożnie oświetlone, brudno szyby pół
nagiego, okrwawionego trupa dziewczyny z czar
nymi warkoczami, którą tak niedawne jeszcze 
widziała żywą, ładną i giętką, skradamcą się 
kn drzwiom fataluegc domu. Jatą siłą woli ha
mował? się, by nie krzyknąć/z prośbą: strzeż 
się... nie idź tam - tam zbrodnia... śmierć ! . .

Dziewczyna był? tak ładna, młoda... i tak 
smukłe, giętkie mi»R ciało.;,

I  odtąd zawsze patrząc na dom ów do poło
wy przesłonięty przepięknym liowvm obłokiem 
kwiatów bzn, nu jeg° Krzywe okna i czarne 
drzwi z lśniącą w słońcu klamką, Natalia miała 
w piersi to samo drżenie przerażenia i wstrętu, 
który zwalczał jej wrodzone męstwo i wstrząsał 
ją dreszczem ohydy---.

Ilekroć za c-a io®®1 di wiami znikał drżący, 
kobiecy cień, Natrlią cierpiała silnie, i myśl jej 
uparcie snuła sie koło zbrodni, która raz po 
r_._’ dokonywała się ^ krzywym domu owianym 
czaruj?cem tchnieniem kwitnącego bzn.

W rażliwość ta budziła w  niej chwilami zdu- 
mijiiie. Natalia drżała i bezwiednie kryła twarz 
w dłoniach, a potem patrzyła na iio  ze ździ- 
wieuiem. Czy to te same dłonie, k^ói-ę zabiły 
człowieka? — pytars siebiu i uważnie og lą 
dała swe dość duże piękne, wysmukłe ręce o 
cienkich palcach zakończonych różowemi pa- 
znogciami.

A  pr: cie i ly gdy zabiła człowieka 
ręce te ani razc nie Dodmosły się do X a rz y

z takim gestem zgrozy, trwogi i przerażenia, 
jak teraz, gdy czuje, że tam, naprze :iw, mor
dują ślepe, jeszcze nie świadome swego istnie
nia życia... W ówczas były tak mężne i chłodne, 
że ani razu nib zadrżały w  tę noc gwiaździsta 
gdy wzrok błąkał się po rzędzlo jasno oświe
tlonych sa! balowych, gdzi“  tańczył obw.eszony 
oinerami, wytworny, siwiejący pan guberua 
tor — straszliwy kat o miękkich, pieszczonych 
ruchach w ersak zyka —  salonowiec i ulub.emer 
pit.kuych kobiet, podpisujący niedbale tyle wy
roków śmierci, że katowi ręce mdlały od za 
rzucania stryczkiw na mioae, ofiarne szyje...

Natalia, patrząc wciąż na krzew bzu, przy
pomniała sobie ostatnie spojrzenie tych zimnych, 
nieo.eskich ocza i chrapliwy kizyk, który wyj 
buchnął z szeroko otwartych ust urraz s fon 
tanną ki wi. W y ra źn ie  przypom niała  sobie swe 
namiętne, 3zalone pogniecie, p a lrce  ją  wo - 
czas, gdy uciekając, o, aiła s.ę w labirync e 
- łn iy c h , czarnych uliczek... Prrgm e ie niero
zumne, azikie, by oto wrócić, przecisnąć się 
,rzez tłom wojska i raz jeszcze spojrzeć w  te 

zimne, blade, imarłe oczy.
— At_,  dziś za nic w  świecie widziećbvm 

nie chcipta - pomyślał* z lekkiem drżeniem. 
I dziś ip zabiłabym już człowieka i nie chcia- 
łaDym sama umrzeć za nic... za nic...

Spojrzała na syna i na s imem dnie strwożo- 
ńsj duszy usłyszała cienui. przeraźliwy krzyk 
czegoś rozpaczliwego, strasznego, odpychanego 
z zamknujŁemi na rzeczywistość oczan:..

Zbladła i w tej chwili usłyszała ciche stuka
nie do drzwi. Serce je j zaczęło drżeć w szalc-

mencie angielsk'm oabyła się w i.ych dn!ach 
wielka ćyskusya nad tą sprawą, którą zai^myo- 
Wdł leader opozycyi konserwatywnej lord B a l -  
f o u r .  Sam on, stojąc przed sześciu laty na 
czele gaometu konserwatywnego, miał możność 
wywarcia wielkiego wpływu na ukształtowanie 
się kwesty, koiei bngdadzkiej. Z  możności tej 
jednak nie skorzystał. Obecnie zaś wystąpił 
z wielkiemi pretensyami ao rząau liberalnego, 
aby bronił mtereoów Anglii, zagrożonych w 
Mezopotamii przez Niemcy.

W  wielkiej swojej mowie, wygłoszonej na 
ten temat w parlamencie, B a l f e u r  omówił 
najpierw handlowe, potem zaś polityczne inte
resy Angli, którym niemiecka kolej bageładzka 
zagraża. Przyznaje on, że w  roku 1903, kiedy 
on, Balfour, sam stał jeszcze na czele rządu, 
Niemcy proponowały Augl:; wzięcie udziału w 
budowie kolei bagdauzkiej. Jednakowoż rząd 
ówczesny propozycyi tej nie przyjął ponieważ 
opinia publiczna- Anglii, stojąc pod świeżem 
wrażeniem zachowania się Niemiec w czasie 
wojny boerskiei, byłaby nie zgodziła się n? ża
dne porozumienie z Niemcami. Przed wojną 
boeiska natomiast Niemcy cieszyłj lę w.elkie- 
mf sympar,yami w Anglii. Oesarr Wilhelm byi 
w Londynie „persona gratissima” . Chamberlain 
zas rzucił nawet otwarcie hasło sojuszu anglo- 
niemieekiegc. Z  tej życzliwości Anglii skorzy
stały Niemcy, aby w Konstantynopola uzyskać 
w grudniu 1899 roku koncesyę na budowę koiei 
bagdadzkiej. Zarówno tedj pierwotna przyjaźń 
z Niemcami, ja t  również następna wobec aioh 
nieufność i niechęć, uniemożliwiły politykom 
konserwatywnym wywarcie odpowiedniego wpły
wu na ukształtowanie kwestyi kolei bagdadz
kiej.

Dopóki w sprawie tej kolei chodziło tylko o 
linię małoazyatycką, dopóty interesom angiel
skim nie gioziło żadne bezpośredni niebezpie
czeństwo. Obecnie jednak kolej bagdadzka u a  
być pizeprowędzona przez Mezopotamię aż do 
zatoki Perskiej. Z  drugiej zaś strony ma połą
czyć się z Persyą linią Lagdad-Chaieirin, skąd 
znowu będzie przedłużona aż do T  berann. L i
nią Bagdać-Cńanekin będzie wyłącznie n ie 
miecka, linia zaś Chanekin-. eheran wyłącznie 
rosyjska: Balfour przypuszcza że po wybudo
waniu obu tych kolei, jęczących Mezopotamię 
z Persyą, konfiguracja wmywów politycznych 
w tych Krajach większej zmianie nie ulegnie. 
Dlatego też me o polityczne, ale ekonomiczne 
interesy Anglii chodzi tu przedewszystkiem.

tej części Azyi Dowiem handlowe interesy 
Angli;' są co najmniej dziesięć razy większe, niż 
suma inteiesów wszystkich innych państw euro
pejskich razem wziętych. A nglicy mej?, w swem 
ręku cały handel, idący przez zatokę Perską w 
górę Euiratu, aż do g ramcy perskiej. Oni też 
oczyścili, opracowali i utrzymują główne dzi
siejsze drogi tego handlu.

Wybudowanie nowych Knij kolejowych, nie 
podlegających kontroli angielskiej, może wobec 
tego wyrządzić wielkie szkody nandluwi angiel
skiemu. W  koncesji bowiem na kolej bagdadz- 
ką jest wprawdzie zastrzeżony obowiązek r6 
wnomiernego traktowania wszystkich narodów'. 
Ale zastrzeżenie to bynajmniej nie wyklucza 
takiej ta i/low e j polityki, która będzie szkodziła 
towarom angielskim, a popierać b<dzie towary 
konkurentów eksporterów angielskich.

ODok tej strony handlowej kwestya kolei 
bagdadzkiej mr jeszcze swoją nie mniej dla 
Anglii ważną stronę polityczną. Oto komj ta, 
opuszczając terytoryum tureckie, ma dojść do 
brzegów Zatoki Perskiej przez terytoiyum szei- 
ka koweitskiego =Foweit zaś zi?jiu|e się pod 
protektoratem Anglii. M? on układ z jego szei- 
riem i protektorat, uzyskany nad nim przez 
dwukrotne obronienie go przed atakami zt stro
ny Turcyi. Kolej, idąca przez Koweit, a nie 
znajdująca się w rękach angielskich, zachwieje 
powagą Anglii nad zatoką perską, w Afgani
stanie, nawet Indyach. W obec tego Balfunr

nym rytmie niezliczonych uderzeń. Zwróciła się 
ku drzw’om, w których stanęła straszna, chuda 
kobieta z oczyma sowy i uprzejmym uśmiechem 
na okrutnych, cienkich wargach.

Natalia zadrżała ze wstrętu, poznawszy w 
p-zybyłej sąsiadkę z przeciwka.

—  Może pani bodzie łaskawa pożyczyć mi 
kawarek czystego płótna? —  przemówiła miłym, 
łagodnym głosem kobieta z oczyma sowy- 
Mara u siebie pewną osobę, kArej chciała ym

i zaleczenie ręl —przew.ązać rane,. głu ,stwo..

odpychaiącą. W  S ;J d^ 7]' usłyszała
zn ów  ten ostry, kiwawy krzyk., Chwiejąc s-.ę,
■ odbiegła ku łóżeczku, w którem spaio dziecko 

zasłoniła je  gwałtownie rozkrzyżuwauemi ra
mionami.

Niechaj go nie tkną oczy tej żbrouniar- 
ki —  pomyślała z lękiem tajemnym i pochyliła 
się nad uśpioną hladziutką twarzą syna.

—- Dziękuję pani. Śliczne ma pani dziecko — 
iśmieuhnęła się czaraemi spróchmałemi zębami 
przybyła i wyszł? ze sztywnym ukłonem.

A  Naralię porwał straszlnry, niewyjaśniony 
lek. Załamała ręce i rzuciła się ku uziocku, jak 
gdyby chcąc je  bronić przed czemś złem, stra- 
sznem, niepojętem, co weszło do jej cichego 
domu wraz z kobietą o sow.ch oczach.

(C. d. n.)
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zwraca się do rządu ÓDerainego z zapytaniem, 
w jaki sposób zamierza zabezpieczyć handlowe 
i polityczne inteiesy Anglii, zagrożone tak po
ważnie przez kolej bagiaazką?

Odpowiedź na to pytanie dał natychmiast 
kierownik angielskiej polityki zagranicznej sir 
Edward G r e y .  Podobnie jak Balfonr, rozpa
truje on w niej kwesty(j handlową, oddzielnie 
od politycznej. Co się tyczy pierwszej, to go
tów jest nawet zgodzić się z Baifonrem, że ko
lej bagdadzka zagraża interesom handlowym 
angielskim, ale stwierdza, że nie widzi snosolu, 
w jakiby temu niebezpieczeństwu można w spo
sób dostateczny zaradzić. Jeżeli bowiem nic 
w <;ym względzie nie potrafił u ;zynic sam Bai* 
Foai za swoich rządów, wó wczas, kiedy sposob
ności po temu nie brakło, to tern mniej można 
w tym kierunku osiągnąć dzisiaj, kiedy ogólne 
położenie nie daje już tych korzystnyeh szans 
dla tego rodzaju zabiegów.

Przedsiębiorstwo bagdadzkie rozwinęło się 
dzisiaj i wzmocniło. Jest ono wyłącznie turecko- 
niemieckiem. I  Ang'ia nie ma możności rozbić 
go ani udaremnić. Tak samo nie może Anglia 
przeszkodzić budowie takich lub innych linij 
kolejowych w północnej °ersyi. Dopóki tedy 
jest mowa o liniach ko’ ejowych na lerytoryura 
Turcji lub północnej Persji, sir G r e y  nie 
może nic poradzić przeciw niebezpieczeństwom, 
jakiem’ grożą one handlowi angielskiemu. Tern 
energiczniej ,ednak jest Grey gotów wystąpić 
tam, gdzie chodzi o p o l i t y c z n ą  stronę pro
blematu. Przechodząc na terytoryum Koweitn, 
kolej bagdadzka wchodzi w siere wpływów an
ie lsk ich , gdz:e też ADglia tylko może mieć głos 
decydujący. „Gtatus quo“ nad zatoką Perską 
stworzyła Aegl.a, ona też potran go obronić.

Poza tern ma Anglia także inne jeszcze środk5 
w celu zmniejszenia niebezpieczeństw, któremi 
jej interesom zagraża kolej bagdadzka Prze- 
dewszystkiem może ona uniemożliwić kilouetro 
wą gwarancyę na kolei bagdadzkiej przez nie- 
zgodzenie się na podwyższenie ceł tureckich o 
4®/, od wartości, przeznaczone właśnie na po
krycie tej gwarancyi. Niemcy więc wówczas 
musieliby wyrzec się tej gwarancji, coby ich 
zapal przedsiębiorczy bardzo znaczn>e oziębiło 
Dalej kag'ia może wyDudować konkurencyjną 
liuię kolej jw ą z nad zatoki Perskiej przez po
łudniową Persję do Teheranu, tak, że na ogół 
rząd angieLk', jakkolwiek bacznie śledzi rozwój 
k&K bagdadzkiej, nie potrzeąuje jednak popa
dać w zbytni pesymizm. Środki bowiem obrony 
nteresow angieiskicn nad zatoką Perską i w 

zame Mezopotauii i Persyi potrąfi znaleść 
zawsze.

(filet fiOspoflnic-szynKnrsRL
(Korasp. „N. Reformy").

Jarosław, 16 marca. 
Dzis aj obradował tutaj w sali „Sokoła" wi»c 

gospoun o-szj nkarski, na który przybyło z wszyst
kich .tron kraju 300 delegatów. Na wiecu zjawili 
się pp. dr j  a h 1, poseł sejmowy i członek Wy- 
działa krajowego, tudzież poseł do Raaj państwa 
p. B r e i t e r. Inni zaproszeni posławie usprawie
dliwili swoją nieobecność. Imieniem miasta powitał 
zgromadzonych wiceburmistrz Józef Rohn, iyc-sąc 
pomyślnego wyniku obrad. N stępuje na wniosek 
delegata Stygara ze Staniała yowa zostali wybrani 
do prezydynn. wiecu pp. Bronisław Klecan (Jaro
sław), Krzysztof Janowic* (Lwów), Krug (Prze
myśl)! N. Toepfor (Lwów). Czynności sekretarza 
sprawował p. Stygar.

Po przywitaniu obecnych przez przewodniczącego 
stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego w Jarosła
wiu, przyczem posłów Jah.a i Breitera przyjęto 
oklaskami, wygłosił 5,0768 krajowego Związku 
szynkarzy p. Krzysztof J a n o w i c z referat w 
sprawia obecnych krajowych o p ł a t  s z y n k a r 
s k i c h .  Mówca podniósł, że opłaty obecne są nad
zwyczajnie wygórowane i mnszą szynkarzy dopro
wadzić do miny. Ustawa o tych opłatach musi 
nledz gruntownej zmianie zasadniczej. Obecny stan 
rzeczy zmusza szynkarzy do wstrzymania się od 
uiszczania opłat, na które nie wystarcza im nawet 
dochód surowy. Mówca poruszył sl, ażeby pobie
rano opłaty od wyrobionego alkoholu w gorzel
niach.

W tym duebu przemówił następnie p. S t y g a r ,  
który na końca swoich wywodów zwrócił się 
z prośbą d > p. J ula. ażeby stał się rzecznikiem 
słusznych żądań szynkarzy,

W  dyekugyi, _itóra się na tle tych referatów 
Wywiązała, wzięli udział delegaci pp.: Adamski 
(Przemyśl), Eelwig (Stryj), Seidbnfroh (Podgórze), 
Delekta (Tarnów), Brot (Żółkiew), przedstawiając 
opłakane położenie szynkarzy po wygaśnięcia prawa 
propinanyi. Zaorał głos także p. B r e i t e r ,  który 
podniósł, że nie samo znizeuie opłat powinno być 
celem zabiegów szynkarzy, ale zmiana całej usta
wy. Powicuo Bię w tym celu utworzyć silną i soli
darną organizację. Radny m. Jarosławia p. St r i -  
s o w e r  oświadczył imieniem Izb handlowych i 
przemysłowych Galicyi, że one poprą żądania szyn
karzy, wysyłając zDiorową dopntacyę do mar
szałka.

Nast jpnie zabrał gło3 członek Wydziału krajo
wego dr J a h 1, Który z powoda burzy oklasków 
dopiero po długiej przerwie mógł rozpocząć swoją 
przemowę. Dr Jabl nie przeczy, ze ustawa wyma
ga zmian, że opłaty są często za wysokie, de wi
nę ponoszą m i e j s c o w e  k o m i B y e  s z a e u b o -  
w e w poszczególnych miejscowościach. Na podsta
wie danych, dostarczonych przez te komitye, nastą
pił wymiar opłat Krzywdy może usunąć komisja 
apelacyjna. O zmianie ustawy w letniej sesji sej. 
mowej nie można myśleć z powodn pierwszeństwa 
reformy wyborczej. Nawiązując do rezolucji wiecu, 
ażeby marszałkowi przedłożyć mi mory ał w tej 
sprawie, wzywa dr Jahl zgromadzonych, ażeby 
memoryał zawierał argumenty rzeczowe.*

Po przemowie kilku delegatów uchwalono n&stę- 
t ającą rezolucję:

„W iec uchwala wysłać deputacyę do marszałka 
raju, celem przedstawienia mu opłakanego położe

nia szynkarzy —  upraszając marszałka, ażeby przy 
rojkr wIe apelacyjnej raczył to położenie nwzglę- 

ni -  Wiec poleca prezyJyum swojemu, ażeby po- 
Bta. 1 lię o zmianę ustawy, względnie rozporzą
dzenia wykonawczego z r. 1905, żąua ażeby podsta
wą opłat syta iloćć sprzedanycn trunków i ażeby 
egzekucje za nieuisaczona opłaty zostały wstrzy
mane. Wiec protestuje przeciw uchwale konferzn- 
c / l  burmistrzów 30 miabt co do kontrcli w Ura
lach szynkarskich, tudzież przychyla się do uchwały 
Związku austriackich szynkarzy, ażeby ustawodaw
czo zaprowadzono dla szynkarzy ,dowód uzdolnienia*. 

Po tej uchwało wiec został zamknięty.

Kroaikni
K r a  i j i V, 17 marca.

Pogoda. Mamy cały szereg pięknych i ciepłych 
dni, prawdziwe zwiastuny upragnionej pizez wszyst
kich wiosny. W południe, gdy słońce silnie; grzeje, 
na plantach roi się od malutkiej dziatwy, która 
pnez zimę przeważnie skakana była na przebywa- 
nie pośióć murów ciasnego zwykle pomieszkania. 
Wesoły gwar rozlega się dokoła, przyczem starsza 
nieco dziatwa, jako tako wlaaająea rogami, upra
wia grę w looibal, do czego służy pierwszy lepszy 
oalon, rozmiarów pięści.

Roboty około gazonów na plantach są w pełnym 
toKn. Gromady dziewcząt rozkopują zńmię, na któ
rej wkrótce zostaną wytyczone grządki kwiatowe. 
U wylotu ulicy Fańskiej na Kolejową wykopano 
kloD, który był napół uschnięty i jnż nie podobna 
go było uratować.

Niestety od strony Wiednia grozi nam zmiana 
pogody Przedwczoraj w Wiedniu padał śnieg, a 
potem deszcz, przyczem silny wiatr do reszty gnę
bił przechodniów. Z krajów alpejskich donoszą o 
znacznych opadach śniegowych. Centralna stacys 
meteorologiczna zapowiada dla okolicy Wiednia 
pocnmurne i dżdżyste dnie. Oby nas to ominęło.

Ludność Wielkiego Krakowa. Po przeprowa
dzeniu najskrupulatniejszej kontroli materyałów 
spisowych przez nrzęlników biura statystycznego, 
osiągnięta następujące wyniki:

Wielki Kraków liczy 142.518 ludności cywimej. 
Wojska w samym Krakowie bez załogi, która roz
mieszczona jest poza obrębem miasta —  jest 
9.368 ludzi. "  ' .

Razem więc z wojskiem Wielki Kraków liczy 
lh l.886  mieszkańców." ' ~'

Domów jest w Wielkim Krakowie 4396 z czego 
w budowie 109. Najwięcej dumów jest w budowie 
w dzielnicach: w Zwierzyńcu, nu Wesołej, na 
Piasku I na Kazimierzu.

Obecnie przystąpi biuro statystyczne do stwier
dzenia ludności wedle płci 1 pnynależnośoi,

Budowa nowego dworca w Krakowie. Pod
czas OBtatniej swojej bytności w Krakowie zwie
dził baron B a n h a n s  tasże roboty około nowego 
dworca towarowego i zapewnił, że budowa ukoń
czoną będzie w jak najkróUzym czasie, na plan 
zaś gmachów dworca osobowego rozpisane zostaną 
oferty w drodze konkursów.

Roboty koło dworca towarowego , ^.oczywiście po- 
stępują szybko, hala zbożowa została oddaną dc 
nżytkn stron jeszcze 15 zm., roboty podkopowe są 
już nkończone. Konfenrencye w sprawie nowego 
osobowego dworca w Krakowie odbywają się pod 
przewolnictwem dyrektora bar. Banhansa.

Wychodżtwo robotnikom do Prus. Od kliku 
dni wychodztwo robotników sezonowych do Prus, 
przybiera wielkie rozmiary. Dyrekeya kolei pań
stwowych puszcza specjalne pociągi, któremi w dniu 
14 b. m. orzejcchało przez Kraków 3059 robotni
ków; dnia 15 b. in. 7510; 16 b. m. od godziny 
3— 6 przejechało 3100 ludzi, a od godziny 12 do 
12 w nocy 6650 osób. Dziś od godziny 12 do 6 
rano 5200 osób.. Pociągi, robotnicze puszczane są 
przeważnie w nocy, a to dlatego, żeby wielkie tran
sporty ludzi nie tamowały ruchu na dworca kole
jowym w Krakowie, dla normalnego rucnn. Jak się 
okazało, w ostatnich dniach przejechało przez Kra
ków do Prus na roboty z ogólnej liczby 40 pro
cent Rusinów, 30 procent Polaków z Królestwa 
Polskiego i 30 procent z Galicyi zachodniej. Ruch 
robotników do Prus odbywać się będzie jeszcze 
przez cały miesiąc marzec i początek kwietnia, —  
Stwierdzić jednak należy, że ubiegłych lat ruch ten 
rozpoczął się nieco pózuiej i nie był tak wielbi 
jak tego roku.

Dziesięciolecie tramwaju krakowskiego. Wczo
raj upłynęło 10 lat on otwarcia i oddania do uży
tku publicznego tramwaju elektrycznego w Krako
wie. Dnia 16 marca 1901 roku o godzinie 9 rano 
zajechał przed gmach magis rata pięknie udekoro
wany wóz kolei elektrycznej, do któregc jako smu- 
tno-wesołe wspomnienie czaców bezpowrotnie mi- 
nioDycb, przyczepiony był także emeryt już —  wóz 
dawnego tramwaju kouneg*-, również Udekorowany 
i odnowiony (i). Do obu wozów weszli przedsta
wiciele władz wojskowych i adm.nistracyjnych, pre
zydent miasta p. Friedlein 1 ówczesny wiceprezy
dent dr Leo, dyrektor kolei radca Horoszkiewicz 
i t. d. oraz reprezentanci prasy i udali się naj
pierw na dworzec kolejowy, stamtąd do Rynku i 
Parka krakowskiego, poczerń do o tacy i centialnej 
na nlicy Gazowej, gdzie w osobnej sali odbyło się 
śniadanie. Równocześnie rozpoczą! się ogólny rneb 
wozów kolei elektrycznej, z której publiczność 
pierwszy raz korzystała tłumnie.

0dt6j więc chwili rozpoczęła się dla naszego grodu 
ncwa era elektryczna, która (w tempie sześciu ki
lometrów na godzinę) doprowadziła nas do Wiel
kiego Krakowa.

Z sali koncertowej. W  poważnym cyklu kon
certów fortepianowych, jakie nam przyniósł Sezon 
tegoroczny, pom5jając Józefa Śliwińskiego, który 
zarówno wśród naszych, jak i obcych wirtuozów 
tego instrumentu stoi na niedoścignionej wyżynie, 
wczorajszy wieczór fortepianowy Ernesta Dolina- 
nyi’ego, zapoznał nas z bardzo ciekawym i orygi
nalnym indywidyalizmem pianisty-kompozytora. —— 
Dohnanyl. ceniony zagranicą, jako kompozytor, wy
stąpił wczuraj w todwójnym charakterze wirtuoza 
i Kompozytora. Jako wirtuoz należy on do tej licznej 
falangi, która działa na audytoryum wyszkoloną 
techniką, brawurą, zręcznem i celowem wyzyskiwa
niem efektów światłocieni i kontrastów dynamicz
nych. Jako kompozytor reprezentuje on myśl głęD- 
szą i poważniejszą. Wprawdzie umieszczone na 
programie Wczorajszym cztery rapsodye, jednostron
nie reprezentowały twórczość jego komyozj torską, 
niemniej jednak i tam odnaleźć można było wy
bitny lot twórczej fantazji 1 pewien skoncentro
wany indywidualizm.

Po za tem, program wczorajszego koncertu przy- 
niósł utwory Bacha, BeethoYena („Sonata appasio- 
nata*), Scnumanna (KindersceLen) i wreszcie nad
programowo trzy kompozycye Chopina. Jako wy
konawca tego ostutriego mile nas zadziwił węgier
ski pianista. Przypuszczaliśmy, że dlatego nie wsta
wił do głównego programu utworu Chopina, że bai 
Blę wystąpić z niemi przed polską publiczności ą. 
Tyczase-n ■ uosób interpretacji naszego mistrza stoi 
n Dohnanyiego nn wysokości styla i odczucia. Je
go sentymentalność i nerwowość doskorale dają się 
wyzyskać w zastosowania do styla Noktarnu lab 
walca. Dzięki temu istotnie traktowanie Chopina 
było y„dną a najprzyjemniejszych niespodzianek 
wieczoru i -jodi ,ło wyKonawcy gorące oklaski.

Wystawa „Sztuki". W  dniu 18 marca otwiera 
„ S z t u k a *  piętnastą swą wystawę w Krakowie, 
51 zaś a rzędu wystawę wogóle. Obecnie Towa
rzystwo liczy 42 członków, a jako wydział 1 sąd 
wj ntawy zarazem czynni są: prezes Józef Mehof

fer, wicepi izes Wojciech Weiss, sekretarz wydziału 
Józel Czajkowski, zastępca jego Stanisław Podgór- 
dki, skarbnik Stanisław Kamocki. Oprócz członków 
biorą udział w wystawie artyści zaproszeni z poza 
Towarzystwa, ‘ Lista wjutawepw przedstawia się 
jak następuje: azentowicz Teoaer, Borkowski Wła
dysław, Boznańska Olga, Bukowski Jan, Czajkow
ski Józef, Czajkowski Stanisław, f  ałat Julian, Gli- 
cerstein Henryk, Gwozdeckf Gustaw, Hofmann Vla- 
stimil, Jabłczyński F., Jarocki Władysław, Johno- 
wa lgnacya, Karpiński Alfons, Laszczka Konstanty, 
Malczewski Jacek, Mehoffer Józef, Misky Ludwik, 
Niesiołowski Tymon, Pieńkowski Ignacy, Podgór
ski Stanisław, Ruhczak Jan, Sichulski Kazimierz, 
Weiss Wojciech, Żak Eugeniusz.

Na „vernissage“ wystawy w dniu 13 marca w 
sobotę o godzinie 12 w południe wstęp 2 korony. 
W niedzielę wystawa otwartą będzie dla publicz
ności za zwykłym wstępem.

Czytelnia dla kobiet im, Słowackiego urządza 
nadzwyczajne walne zgnmadz«nie dnia 22 t. j. we 
śiodę o go. 5 po południu.

Sekcya narciarska Akau. Związku sportowego 
urządza na niedzielą 19 bm. wycieczkę na Skrzy- 
czne (1250 m.) w Bessidzie śląskim. Wyjazd 
z Krakowa w sobotę 6 40 wiecz do Bielska, tam 
nocleg: w niedzielę rano koleją do Łodygowic, skąd 
wyjście na Skrzyczne i zjazd w stionę Bielska 
(około 16 km.) —  Zgloszenia przyjmuje się na 
dworcu o 6 wieczorem, w sobotę. Uczestnicy ko
rzystają z 50 prc. znGki Kolejowej i zniżonych 
cen nociegu w Bielsku Koszta wycieczki około 
10 koron. -CL— |

.,,Józefówka*. w  stowarzyszeniu drukarzy i li
tografów odbędzie się w sobotę 19 bm. dla człon
ków i ich rodzin z a b a w a  t a n e c z n a .  Początek 
o goaz. 9 wieczór. Wsięp na zabawę tylko za za
proszeniami, które otrzymać można w lokalu Stow. 
Rynek gł. 12, III. p. między godz. 7— 8 wieczór.

Z uniwersytetu, p- P " Władysław Bogatyński, 
prof. gimn., rodem z Krakowa, otrzymał w uniw. 
Jagioll stopień doktora filozofii; btełan Scfiwarzen- 
be/g-Czarny z Krakowa i Ferdynand Fnss, sędzia 
w Radomyśla Wielkim, Stopień doktorów praw.

Letnie mieszkania. Jak v latach poprzeunlcn, 
tak i eoecnie utrzymywać będzie krajowy Zwiąż es 
turystyczny wykazy mieszkań letnich z całej Ga
licyi. Właściciele takich mieszkań zechcą zatem 
nauBjłaó zgłoszenia z opisem mieszkania, poaaniem 
ilości pokoi, ceny i Innych szczegółów do binra 
Krajowego Związku turystycznego w Krakowie, nl. 
Szpitalna 34, i tam też wykazy mieszkań w go
dzinach popołudniowych od 3 do 5 przeglądać, i 
informacyi bezpłatnie zasięgać można. Przy listo
wnych zapytaniach należy dołączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy za 10 fiai.

Kolej Krnków-Kocmyrzów. Linia kolei Kraków- 
Kocmyrzów, o której wopomiualiśmy, zaznaczając, 
że brak jest ramp kolejowych na drodze mogils
kiej —  mimo znaczLie w ostatnich czasach zwię
kszonej fiekwencyi, nie zadowaluia podróżnych. Jak 
wiadomo, do ożywionego ruchu na tej linii przy
czynia się w zLacznej mierze ludność z za kordo- 
Du. Ponieważ jednak: władze rosyjskie po godzinie 
6 wieczór nie wpuszczają nikogo przez rogatki gra
niczne, i ostatni pociąg ku granicy kosmyrzow- 
skiej odchodzi z Krakowa o godzinie 7'50 wieczo
rem, przeto podróżni z Królestwa Polskiego, nie 
mogąc korzystać z niego w drodze powrotnej, po
zostają w Krakowie, a pociąg świeci pustkami.

Nie będzie więc nie na miejscu zwrócić dyrescyi 
kolejowej uwagę na te niewygody, gdyż ten po
ciąg mija się z celem. Na linii t&kiei jak kocmy- 
rzowska, nie łączącej s: ’ z żadną linią kolejową, 
rnch pociągów pcwinien być koniecznie dostosowa
ny do czasu zamykpnia rogatek granicznych, ewen
tualnie zaś dyrekeya kolei ma obowiązek postarać 
się n władz granicznych rosyjskich o pozwolenie 
przejazdu dla podróżnych przybywających tym po
ciągiem.

Czyszczenie wodociągu, żarząc1 wodociągu miej
skiego donosi: Od dnia 20 do 27 marca wtączuie 
w godzinach od 3 do 6 po południa wykonanem 
będzie w mieście przepłukiw nie wodocięgów miej
skich kolejno w poszczególnych’ dzielnicach w na
stępującym porządku:

Dnia 20 marca, to jest poniedziałek, w części 
miasta między ulicami Zwierzyniecką, Wiślnę i Ryn
kiem do ul oy Szewbkiej, Szewska, Karmelicka do 
walu kolei obwodowej 1 wzdłuż wału kolejowego 
do ul. Zwierzynieckiej.

Dnia 21 marca, to jest we wtorek, między plan
tacjami od ulicy Karmelickiej do ulicy Krowoder
skiej, ulicą Krowoderską aŁ do wała kolei obwodo
wej; wzdłuż wału kolei do ulicy Kurmelickiej i nl. 
Karmelicką do plantacyj.

t>nia 22 marcu, to jest we śrońę, między ulicą 
Basztową od nl. Krowoderskiej do Lnbhz, ulicami 
Pawia, Szlak, Hotelów do wału kolejowego na koń
cu nl. Długiej, skąd wzdłuż wału do ulicy Krowo
derskiej a Krowoderską do Basztowej.

Dnia 23 marca, to jest we czwartek, w śród
mieściu, ograniczonem plantauyami, z wyłączeniem 
części, przepłukanej między ul. Szewską, Rynkiem, 
Wiślną i plantacyamt

Dnia 24 marca, to jest w piątek, we wschodniej 
części miasta między cl. Kolejową, Lubicz, Bosac- 
cką, Lubomirskich do granicy miasta, a z drugiej 
strony od nlicy Kolejowej wzdłuż ulicy Wielopole 
do Grzegórzek.

Dnia 27 marca, to je3t w poniedziałek, w pozo
stałej części miasta, to jest w dzielnicy Wawel, 
w części dzielnicy Hi. między ul. Zwierzyniecką a 
Wisłą, w części dzielnicy XV. między nl. Wielopo
le, iw. Gertrudy, św. Sebastyana i Dietiowską oraz 
w całej dzielnicy VII, i VI1L

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie wo
dy, które ustąpi po przepłakaniu ruiociągów w po
szczególnych, wyżej podanych częściach miasta. — 
Dla powstrzymania dopływa zmąconej wody do u- 
rząlzeń wodociągowych można biżez "zas płukania 
w odnośnej części miasta żamknąć dopiywy wody 
do realności za pomocą głównego wentyla, umiesz
czonego w instalucyi wodociągowej w piwnicy lub 
w sntsrenie realności,

Sprzedaż mięsa argentynekieg^ Do dzisiej
szego dnia sprzedano w trzech jatkach miejskich 
blisko 7000 klgr. mixsi. ai gontyńskiogo Jak nas 
informują, reszta tego mięsa będzie sprzedaną naj
dalej do środy przyszłego tzgodnia.

Zabicie WŚuiekłeyO fea . Dziś W nocy przy nl. 
Siennej patrolujący żołnierz policyjny zauważył 
wściekłego psa, który biegł w stronę Małego rynKn 
przez Sienną. Gdy pies zbliżyt się do żołn.erza 
policyjnego i chciał się rzaeić na nie6o, policjant 
dobył pałasza i Zabił psa. Wezwany uprawta miej
ski, odwiózł zabitego psa do zakładu dra Bujwida, 
celem zbadanie, czy r ,8S rzeczywiście tył wściekły. 
Widocznie Dył to ten sam pies, który wczoraj po
kąsał w Dębnikach listonosza i Arona Mangla przy 
ulicy Szerokiej. Obie osoby, pokąsane przez psa,

odwieziono po opatrzenin z pog>tow''a ratunkowego 
d„ zakładu prof. Bujwida.

Podpalenie. W  gminie Las Kościelnicki pod 
Krakowem, w ciągu ostatnich Jróch lat, npłonęły 
cztery zagrody włościańskie. W  nocy 4 lutego br. 
spalił iię dom gospodarzy Nowaków. Podejrzenie 
zwróciło się przeciw włościauce Knnegnadzie Ha- 
basowej. W  dniu 15 bm. z ramienia sądn krajo
wego karnego wyjechała komisya sądowa z drem 
Krzysiakiem na czele, Która po przeprowadzeniu 
na miejsca wizy: lokamej i przesłuchania całego 
szeregu świadków, stwierdziła, że we wszystkich 
tych przypadkach ogień był podłożony, a uczyniła 
to i }ka zbrodnicza. Sleuztwo w tej sprawie przy
biera szerszi rozm ary.

Amatorzy mięsa argentyńskiego. Dziś w nocy 
żołnierz policyjny patrolujący przy placu Jabło
nowskich, zauważył, że koło jatki z mięsem argen- 
tyńskiem manipulowali dwaj ludzie, usiłując wyła
mać ścianę. Gdy poiicyant zbliżył się do nicn, 
obaj zaczęli uciekać. Jednego z nich sdołauo przy
trzymać przy ul. Krupniczej, drugi zbiegł.

Włamywacz wiejski. Wczoraj aresztowani 18- 
letniego Michała Bandzilaka z Lysowej, któ"y w 
iłużbie n księdza grecko-katolickiego we wsi Ba- 
iiicy kołc Grycows, skradł 8 b. m. z zamkniętego 
stoliki. 200 kor. w woreczku. Po kradoieży przy- 
oył on ao rarakowa i bawił się po nocnych ka
wiarniach.

Z  sr aśn.
G kolej r rzemyśl-Brzozow-KrosuO. z  Brzozowa

piszą nam: Dotkli vy brak kolei łączącej Brzozów z re
sztą kraju, zmusił mieszkańców tego miasta do 
podjęcia energicznych starań o urzeczywistnienie 
tego od dwudziestu lat nic, spełnionego postulatu. 
Zawiązany w tym celu komitet obywatelski zwołał 
wiec powiatowy na dzień 13 marca b. r. Wiec ten, 
liczący pr.eszło 500 osób, wśród nich z najdalszych 
stron powiatu chłopi, nadto też liczni przedstawi
ciele pc wiata krośnieńskiego, świadczył wymownie
0 zainteresowaniu się ludności tą piekącą sprawą. 
Na wiec zjawili s;ę również posłowie dr Biaty, 
Skrzyński 1 Gorajskl, a posłowie Jabłoński 1 Sta- 
pinski usprawiedliwili swoją nieobecność, zaznacza
jąc, że do podjętej akoyi w zupełności się przyłą
czają. Przewodniczącym wiecu wybrano ks. Santoc
kiego, zastępcę marszałka powiatu.

Dyrektor P a j ą k  w obszernem przemówieniu 
wykazał rzeczowo i wyczerpująco korzyści kolei 
w ogólności, a kolei Przemyśf-Dynów-Bfzozów-Kro- 
sno w szczególności, podnusząc, że Brzozów jest je- 
dynem miastem, mającem gimnazjum, a pozbawić 
nem połączenia kolejowego, a dalej, że nrzemysł 
naftowy nie rozwija się tutaj tylko wskutek braku 
odpowiedniej komunikacyi.

Następnie zabrał głos pesał Biały i poda. prze
gląd starań swoich w tej sprawie, Których wyni
kiem jest, że linia Przemyśl-Dynów-Brzjzów-Erosno 
ma za sobą poparcie wszystkich klubów parlamen
tarnych z Galicyi, uchwalę Koła polskiego 1 komi
sy! parlamentarnej. Poseł Skrzyntid przedstawił 
swoje usiłowanie o przeprowadzenie tej Bprawy 
w Sejmie, której stanęła na przeszkodzie obstrukcja 
rauka. Dr Jjgsndiein, burmistrz Krosna, wzywa1 do 
jednolitej' akoyi w tej sprawie obu powiatów w myśl 
dobra całego krajn- Przemawiał Jeszcze: Mięsowicz, 
Czarnecki i Osuchowski, wreszcie zabrał głos p. 
Lorenz i wykazując, że powiat brzozowski ma prawo 
domagać s:ę narożnych mu udogodnień komuni i- 
cyjnycb i że w tym celu należy dążyć stanowczo
1 zgodnie, postawił następującą iezoiucyę uchwalo
ną jednogłośnie:

„Zgromadzeni domagają się ponownie I usilni! 
koniecznej budowy ko.ei Krosno-Brzozów-Dynów- 
Przcmyśl, poleeając swym posioir parlamentarnym
1 sejmowym, by dołożyli wszelkich staran, celem 
postawienia budowy tej kolei w programie korni 
lokalnych i natychmiastowego rozpoczęcia bndowv“ .

Rezolucyę tę uchwaiono przesłać ministrowi ko
lei dr Głąbińskiemu i prezesowi Koła poJskiegu 
dr Łazarskiemu. Wreszcie nchwalił wiec podzięko
wać posłom za ich dotychczasowe starania.

Cieszyn, 15 marca. (Na ś m i e r ć  p r z e z  po 
w i e s z e n i e ) .  We  wtorek i środę toczyła się 
P-zed cieszyńskim sąaem przysięgłych rozprawa 
pizeciwko robotnikowi J ó z e f o w i  G ó r n e m u ,  
oskarżonemu o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
dokonaną na osobię itoiarza Pawła Kaszyczaka w 
Średniej Sucbi \ dnia 6 listopada z. r. Po przepro
wadzonej rozprawie sędziowie 12-ma głosami po
twierdzili pytanie w kierunku zbrodni skrytobój
czego morderstwa, wobec czego trybunał - skazał 
oskarżonego na śmierć przez powieszenie Oskarżo
ny przyjął wyrok obojętnie.

Lipnik pod Białą. (Koło T. S. L. —  Nauczyciel
stwo). Tutejsze Kolo Towarzystwa szKoły lnuowtj 
odbyło walne zgromadzenie przy współudziale 72 
członków i w obecności deleg ., a Związku okręgo
wego, p. Ignacego Steina, dyrektora gimnazjum w 
Białej. Sprawozdanie wydziału stwierdza stały i 
pomyślny rozwój Koła, które jest ważna placówką 
narodową w kresowej gminie naszej, która na 1C.817 
mieszkańców liczy 5.898 Polaków. . Dzięki zabie
gom Koła stanął z końcem ubiegłego rokn budynek 
dla 5-klasowej szkoły polskiej, która zjednoczy 
dziatwę polską, aczęszczającą do czterech miejsco
wych szkół niemieckich, germanizając się w obcem
otoczeniu. • r

Dzięki niestrudzonej oziałalności Koła dziatwą 
polska otrzymuje książki szkolne, nagrody pilności, 
a zwłaszcza „gwiazdkę", której fcuszt wyniósł w 
roku ubiegłym 1 276 K. Dalej staraniem Koła od
były Bię się przedstawienia amatorskie, 2 odczyty,
2 obchody narodowe i 2 zabawy, _ wreszcie wy
cieczka dzieci do Kiakowa. Dochody Koła wynosiły 
1978 94 K, ozchody 1932*54 K, pozostałość kâ  
sowa 4640  K. t

Wybory na rek 1911 dały następujący wjuik: 
Pp. Józef Jambiec przewodniczący wydziału, A. 
Szczotka zastępca, A. Glanz sekretarz, H. Boryczko 
zastępca, Fr. Bąk skarbnik, W . Barcik zastępca, 
Do wydziału werzli: J. Bukowski, Fr. Bbhm, J. 
Babiaki, A. Gacek, W. 3ukowski, Sz. Klimczak i 
J. Kuź. Tutejszemu nauczycielstwa należy się uzna
nie za patryotyczną i pełną poświęcenia działal
ność jego.

Ndwy Sącz, 15 marca. (Wiec w sprawie jar- 
ma ku wyrobów krajowych.)

Sliraniem tutejszego oddziału Towarzystwa po
mocy przemysłowej odbył się w ratusza wiec w 
sprawie jarmarku wyrobów krajowych we Lwowie. 
W  rzeczowem przemówienia rozwinął p. Bogdan 
Krzysztofowiez ze Lwowa, sekretarz dyrekcji jar
marku, plan akcyl zmierzającej do zainteresowania 
jak najszerszych warstw jarmarkiem. Miejscowa 
Pomoc pizemysłowa zajmie się agitacją w mieście. 
Drugi z kolei mówca referował o gal cyjskim Związ
ku wierzycieli. W  dyskusyt nad referatem pierw
szym podnoszono żale, jażto z powodu zaniedbania 
budowy karałów, jużto z powodu utrudnień przy

zakładaniu różnych przeasięoiorstw przemysłowych. 
Z c lolic Noweg- Sącza możnaby na jarmarkn za- 
produkowaćwyroby płótna, kożuchy, serdaki, jak 
również produkta rolne jak ogórki, przyrządzone 
na sposób znainmki, owoce suszone i t  d.

Brody, 74 ma.ca. (Szkoła handlowa. — Uroczy
sty wieczór inauguracyjny). Już z dniem 1 wrze
śnia b. r. wejdzie w życie szkoła handlowa, z kur
sem dwuletnim. Wszystkie instytucye oświadczyły 
się za jej ufundowaniem, wstawiając potrzebne sub 
weneye na rok 1911. Ministerstwo handlu potwier
dziło już budżet Izby handlowej, w którym uwzglę
dniono subwencję na cele tej szkoły "

Dnia 12 b. m. odbył się uroczysty wiouzór inau
guracyjny gimnastyczno-wokalny, ze współudziałem 
„Kółka śpiewackiego" i mardolinistów, Towarzy
stwa „Młodzieży polskiej". Progrrm wypełniły: 
słcwo wstępne, śpiew, ćwiczenia gimnastyczne, gra 
mandolinistów.

Ze śiwfata*
X Kongres dziennikarzy słowiańskich odbędzie 

się tego rokn w Belgradzie w dniach 10 ao 13 
lipca. Będzie to zarazem jubileusz dziennikarskie
go Związku dziennikarzy słowiańskich, istniejącego 
jnż lat 10. Po raz pierwszy wezmą w kongresie 
udział także dziennikarze łużyccy. W czasie kon
gresu będzie wydawane w Belgradzie pismo przy
godne „Slovenir_“ . Równocześnie urządzoną oędzie 
o g ó l n o - s ł o w i a ń s k a  w y s t a w a  p r a s y .  Ka
żdy naród otrzyma osobną saię. Wystawa będzie 
w największej szkole belgradzkiej W  sali serbskiej 
będzie pi<5cz tego przedstawiony dziejowy rozwój 
publicystyki serbskiej. Obrady dziennikarzy odby
wać się będą w odpowiednio na uroczystość przyo
zdobionym budynku skupczyny. Między sprawami 
zawodowemi na pierwszem miejscu znajduje się 
kwestya słowiańskiej sgencyi telegraficznej, której 
sieaziba ma być w Belgradzie - - —— - a 

Organizuje się też dziennikarstwu oerbskio i do
tychczasowe dwie organizacje łączą się jnż w je 
dnę wielką „brpsko Noyinaysko Udroźenje", której 
przewodniczącym wybrano Bron. N u § i c V  znanego 
dramatn-ga, Kilkakrotnie nagrodzonego na konkur
sach, jego zastępcam. posła P o p o v i c ’a, i Milana 
F a r  1 o y i c a, redaktora „Udj* ka ‘ Honorowym 
prezesem Towarzystwa jest Ć n r 5 i ó, dyrektoa 
„Beogradskicn Noviu“ .

Wiedeń, 15 marca. (Polski sezon wiosenny). Jaż 
od dawna nie było tak ożywionego sezonn kolonii 
eolskiej w Wiedniu, jak obecny. Mimo, że prze
brzmiały jnż ostatnie akordy karnawałowych me- 
lodyj, jednak, jak gdyby poa wpływem ciepła Błońca 
wiosennego które wraz z cudowną pogodą jaśnieje 
nad Wiedniem, ożywiony ruch wśród Polonii tu
tejszej bije w dalszym c;ągr żywem tętnem. Kon
certy, rauty, przedstawienia, ba nawet KaLaiet, 
składają się na obfity program wielkopostnego se
zonu. - 1

I tak: 20 b. m. wystąpi na estradzie koncerto
wej w sali Ehrbara (IV. Milhlgasse 28) młodziutk i 
iwowianka, panna Janina I l l a s i e y  i c z ó w n a .  
Współudział w koncercie przyjęła śpiewaczka pan
na Riza de Póka, młoda, nrocza Węgierka, która 
już raz wystąpiła przed pnbiiką polską na rancie 
w tutejszym stowarzyszeniu „Strzecha" z niezwy
kłym sukcesem. Ogólne zainteresowanie się i popyt 
na bilety wróżą kojce-towi świetne powoazenie.

Lobrze także zapowiada się przedstawienie ama- 
torssie przygotowywane na dochod szkóiui Biblio
teki Polskiej w Wiedniu. ......

W końcu kabaret polski, nowość na gruncie wie
deńskiej . Kolonii dotychczas nieznana, budzi po
wszechną ćiekawoocT EabareT^tylowy, w loro waty 
na paryskim, „(Jhat noir" i krakowskim „Ziolonym 
baloniki" z uwzględnieniem naturalnie aktualnych 
stosunków wiedeńskich, będzie niezwykłą osobli
wością. Najwybitniejsze siły artystyczne i literac
kie podały sobie dłonie, by stworzyć całość dosko
nałą c-o do stylu i formy, a zupełnie nową i ory
ginalną. Artystycznym kierownikiem i surowym 
cenzorem przygotowujących się kupletów i pieśni 
jest rauca dwora p. R o s n e r .  Stroną malarską 1 
dekoracyjną zajmują się artyści Rauchinger i Skwier- 
czyński. Batuta spocznie v, doświadczonych ręu&ch 
dyrygenta Raimnadteatrn p. Schieyera. Z pań we
zmą udział artystki pp. Miczynska, T. Bockay 
z teatrn Jana Straussa, I. Bielicka, z teatru „Ka
rom", L. Haynówna, F Wilkowioz, z teatru Rai 
munć* Nadto panowie: Star»ewski, Byrka, Dzier
żyński, Pochwalski, Haraschin, Wesołowski, młody, 
nader utalentowany artysia-komik Bahr, artysta- 
śpiewak opsry poznańsuiej, Wursta, Wigura i inni.

Przedstawienie kabaretowe odbędzie się 7 kwie
tnia w hocelu „Zur Post", lecz już dzisiaj jest 
ono przednio:em rozmów i dociekań całego towa
rzystwa poiskiego. ! (I. B.)

Wiedeński oddział uniwersytetu lut., im. A  
Mickiewicza urządza w niedzielę 19 bm. następu
jące wykłady: I. Auerspergstr. 6 o godz. 3 i pół 
po poł. p. dr A. Wróblewski: „Nowe piądy w ety
ce"; HL Ungargasse 5r a o godz 7 wieczór p. 
Janina S t r z e l e c k a .  „7  powstania Kościuszkow
skiego; X. AlsiLgergaBse 24 o godz 10 przed poł. 
p. Henryk G o 111 i e b: „Polityka handtowa Auetro- 
Węgier“ ; XX. Wintergasse 29/3 o godz. 10 przeć 
poł. p. Irena I z o l s k a :  „Angielski ruch robotni
czy a socyalizm"; XXI. Immergasse 14 o godz. 6 
wiecz. p. Antonina S z e r e r ó w n a :  „O : sprawia 
kobiecej".

Pruski organ urzędowy dla szpiegowania Po
laków. W  zupełnej tajemnicy wychudzi w Pozna
niu już dwudziesty rok tygodnik „Gesomuitneber- 
blick net ar dle polnisihe Tagesliteratnr* („Prze. 
gląd zororowy polskiej prasy codziennej"), któregc , 
patronat —  jak łatwo można się domyśleć — mie
ści się w biurze uadprezydunta „prowincyi poznań
skiej", a koszt wydawnictwa pokrywany bywa 
z tajnych funduszów. Tytuł, zapowiada skromnie 
przedruki głosów pracy polskiej , w rzeczywistości 
jednak daje pismo znacznie więcej, posługuje slą 
„współpracownikami" własnymi, którzy dostarczają 
mn niejednokrotnie „oryginalnych" sprawozdań 
z zebrań i zjazdów polskich. Elaboratj -urzędowe 
śledzą życie polskie we wszelkich kierunkach, nie 
ograniczając się do zaboru pruskiego; mocno inte
resują się naszemi stosunkami ekonomicznymi (na 
przykrad krakowskiem zagłębiem węglocyem!) zaj
mują się wbzystkićmi słabemi punktami Polski, 
śledzą bacznie rnch litewski 1 ruski, a ze szcze
gólną lubością regestrnją jaskrawsze wystąpienia 
naszej prasy. Z tego skarbca ministrowie pruscy 
cze-pią swój* słynne cytaty, któremi żywi się rów
nież obficie prasa hakatystyczna, podburzająca opi
nię niemiecką przeciw Polakom. Dla ułatwieni; 
„pracy" polakożerczym redakcjom, pismo drnkuje 
się na jednej tylko stronie, by łatwiej można było 
robić z niego wycinki. Skromny fiołek urzędowy 
ukrywał s'*ę dotąd skutecznie przed światłem dzien- 
nem, nie pożądając ani popularności, ani prenume
raty. Odkrył go śwKżo „świat", zamieszczając ob-

Telefon Kr 560.S Główny skład na Kraków i prowincyó generónego zastępcy
rzy, wszędzie do^nabycia! Lel przy ul. Mostowej L. 12 w Krakowie u A nfionicgo ;T Zamówienia na * prowincy 

uskutecznia się natycnmiaś



graficzni. Kuaaą przy ustaleniu granic t nowej? 
guberni. ' j r  _ r , .

Pos W o j o j k o w  oświadczył się za wyłą-^ 
czeniem także gubemij s i e d l e c k i e j  i l u *  
h e l s k i e j  z Królestwa Folrkiego. '•

Członkowie K o ł a  p o l s k i e g o  oświadczyli, 
że dopuszczają możliwość utworzenia guberrul, 
chełmskiej, ale pod warunkiem, że pozostanie ona_ 
częścią Królestw* Polskiego.

Poseł D y m s z a  oświadczył po głoso^aniaj 
że nikt z Polaków nie pogodzi się z gwaitem 
popełń onym na narodzie polskim.

Z  kolei nastąpiło o r z e c z e n i e  z n a w t ó w -  
r n s z n i k a r z y ,  omawiające rezultat badali nad 
brauningiem i nabojami, jakie zostały przy mor
derstwie użyte. “

Ponieważ wszyscy świadkowie, na dziś we
zwani, zestali przesłuchani, przewodniczący od 
roczył rozprawę do jutra. ,

B ,  a l s k h ,  K r z y s z t  a f o r y
5 v r » a , k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany/pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
awudziestomiesięczue. Instrumenty używane oa 
cen najniższych. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M l c l i a t  H i o n o p i L i i s k i

N A 9 E S Ł I - N E .  ' 

a rtyk a iy  w tym  dziiale nie p och od zą  c c  
redakcyi).

(Telegramy „N. Reformy** z 17 narca.) 

Depntacya telegk-alistCnr kuleje wy cl.
-Wiedeń. Wczoraj przybyła tu d e p n t a c y a  

t e l e g r a f i s t ó w  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
z catej Austryi. Depntacya ta, prowadzona 
przez pojs. Zamorskiego, udata się do ministra 
kolei Głąbińskiego, któremu przedstawiła smutne 
położenie telegrafistów, najbardziej pokrzywdzo
nej k itegoryi funkeyonaryuszów Kolejowych, i 
przedłożyła szereg życzeń, celem poprawy bytu 
telegrafistów.
■ Minister przyrzekł — c ile możności —  jak 
najprzychylniej załatwić życzenia telegrafistów.

W  skład deputacyi wchodzili 7 Krakowa pp. 
K r u m h o l d  i M a r c i n e k .

S ow y poseł w "  lzrtrsscS e .
TVlec!en. Ks. Karo1 F i i r s t e n b e r g ,  brat 

przyjaciela cesarza Wilhelma, ks. Maksymiliana 
Fiiistenbeiga, zamianowany został posłem au- 
s t r y a c k i m  w  B u k a r e s z c i e .

Nowe nstany wojskowe,
Budapeszt. Mimster honwedów M a z a y  

oświadczył w rozmowie z zastępcą dziennika 
* A  Kap1*, że obrady nad u s t a w a m i  w o j s k o 
w e  mi  nie są jeszcze ukończone. Obr jednak 
rządy są pewne, że z końcem kwietnia będzie 
można przedłożyć te ustawy parlamentom.

Oo się tyczy s ł u ż b y  j e d r o r o c z n e j  —  
dodał minister —  to w  zasadzie każdy jedno
roczny ochotnik bęazie musiał służyć n a  k o s z t  
p a ń s t w a .

1703 9 10 b. asystent
Sanatoiyum Dra Dłuskiego

&  Lwów. Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny 2264 2 10

B O m  „ A U S T R IA ”
bO pokoi. Światło eloktr. Winda. Telefony. Łazienki.

Juliusz Teodor Kiihner
długoletni kierownik hotele. George’a.

(Telegramy „U. Reformy** z 17 marca.) 

Jalki pcrj/staścze w r,~oa*y_u
Londyn. Z, N o w e g o  J o r k  o donoszą: Po

wstańcy w y s a d z i l i  w p o w i e t r z e  k o 
s z a r y  w J u a r e z .  * 900 żjłm erzy ocaliło się. 
Słychać, ż e  w i e l n  ż o ł n i e r z y  z g i n ę ł o .

Kuwy Jork. M i a s t o  C h i h n a k n a  o b l e g a  
5000 p o w s t a ń c ó w .  Załoga nie jest w stanie 
dłużej się bronić

W ol ozie Starów Zjednoczonych.
Nowy JorK.Z S a n  A n t o n i o  donoszą: W  o- 

bozia ameryKańskim zgłosiło się do wojska 10 
tysięcy ochotników z  T e k s a s .  Armia amery- 
haf.ske> j e s t  j u ż  g o t o w a  d o  w y m a r s z u .  
Pociągi kolejowe przygotowane również.

Równocześnie donoszą o toczących się roko
waniach między p o w s t a ń c a m i  a p r e z y 
d e n t e m  E i a z e m .  —  Przy w ódca po wstańców, 
Madero, gotów jest-zawrzeć pekoj, jednak pod 
warunkiem, że powstańcy wydadzą broń dopie
ro po podpisaniu umowy.

Wielmożnemu Eanu D iow i Bronisławowi Ra-, 
dejowi zr wykonanie oardzo trudnej operacy 
na haszem dziecku i uratowanie mu przez t< 
życia, składamy tą urogą serdeczno podzięko-* 
w ar!e.

O l s z e w s c y
z Bochni.

Aż.by bjć pewnym, żądać w y a ż n if  
■ znanej od dawna

Huny&dy
S ax'ehn era  naturalnej wody gorzkiej

Skuteczny środek prieciw  padaczce. W  „ H e i  
m\ttelrevne“  ogłatua p. Dr med. Karol Ganz w Ber
nie, że przez środek epilepticea wzbogacił się saar  ̂
biec leczniczy i żaden inny środek nie wyświ? Icza 
tak skutecznych usług w leczeniu padaczki. Dostać 
można w aptekach. —  Skład główny i- wydawani 
próbek za darmo w aptece F ort Gra!ew8 degO, 
Kraków 15. 15SÓ 1 4

1 17 marca,

-b'k- J*dą do Wjedsla.
Berlin. Jest już pewnem, że oprócz cesarze 

Wilhelma także cesarzowa, córka cesarza Wi- 
ktorya Ludwika i syn Joachim przybędą 23 
b. m. d o  W i e d n i a  i zamieszkają w pałacu 
BchOubruńskim jako goście cesarza Franciszka 
Józefa, przez jeden dzień. Z  Wiednia uda się 
para cesarska do Wenecyi.

Odwo*3. ie posła chińskiego.
Petersburg. T u t e j s z y  p o s e ł  c h i ń s k i  

został odwołany, ponieważ rząd chiński zarzuca 
mu zaostrzenie stosnnkow rosyjsko-cnińskich, 
k t ó r e  o b e c n i e  i r a j ą  w r ó c i ć  n a  p o k o 
j o we  t o r y .

O bolej b&gdRdzbą,
Londyn. „D. Graphic* donosi; Porozumienie 

między Niemcami a Anglią w sprawie kolei bag* 
dadzkiej nastąpi w najDhższym czasie. „

Uwięzienie zbrodniarza.
Nowy Jork. Ścigany w podobny sposób, jak 

Crippen, przy pomocy telegraln bez drutu, w 
czas>e jazdy przez ocean, mechanik B a d u r a ;  
który w giuduiu ubiegłego roku zastrzelił w 
Katowicach kasyera Anioła, z o s t a ł  u j ę t y  w 
c h w i l '  w y s i a d a n i a  n a  l ąd .  Badura przy
znał się do zbrodni i wydał nazwiska kilku 
towarzyszów. > ?

Londyn. Izba gmin po dłuższej Jysknsyi o a- 
r z u c i ł a  rezolacyę Robertsa 212 gł. p rzeć:r  54

Kraków, Karmelicka 24.
pokoje z utrzymań em. Tamże obiady w ir:ej ■ 

, scu Iud na miasto. -
{Ciąg Ualszy.) v

Wiedeń, 17 maroa. (Giełda południowi,)
jl  117-50. Kenta majowr 92 95. Renta Ko.onowa

węgierw* 9160, a >.'( .u tc . v-i L kred. 665-—. ikoją  
weg- «»k* kred. S59'50. Akoye Anglobaaku S33-50. At jyo 
Uniónuankr 631 50. Akcje naaXTereii.il 537-50 » -icye Lat, 
uerb^nau 533 50. Ak"te aola' paastwowjah 74S 50. Lom- 
uaru 113-60. AKcye fao^ykl broni o— -— , Ax<; <1 ryte. 
uiowe Alpinj S ir —. łUma-Murcnj. 677-50 Ak-*
cye prai kiego fow. » ia t a a » a  •—  Losy tureckie
266-50. Kuble 2o4"— . Skoaa 0—'— . Akcje galio, Banku 
Hipotecznego 0— • .

Uspoiooitnie. słabsza. ,
Berlin 17 marca, v *i«lda »o-ann« j 
Akoya kradywwa UG-60. Tow dysiŁoak-ws 1981—  

i Usjcsobieala: ciche.

Składki. Dla herbaciarni lodowej złożyła p. Modusta 
Slilrniuhowa 6 K.

"L aaieiuarza. W piątek 17 marca: Gertrudy p.; w so
botę 18 marca: Gabryela i Cyryla jeroz.; w niedzielę 
19 marca: Józefa Obi. N. M. F.

Wsuuód gloaoa du.a 17 maroa: o godzinie 6 m. 52, 
zachód o goucinie 6 mm. 46; długość dnia godzin 11 
min, 54.

Z krakowjklago obserwator/cm. —  Dnia 16 maroa 
te-moinetr doszedł od 2-0 do 9-1 C.; barometr pnjno- 
t.ł się.

Dnie 17 marca O [rodzime 7 raao stan barometru 
74<'-o n.m^ termometru 0-4 C.; wiu-tr połndniowo-za- 
chudui.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
<w anli I wyż. szkoły realnej o go Iz. 5).

W  piątek ’ 7 b. m Prof, Un-w, dr Michał Siedlecki: 
Świat rasy Drnuatnej (3 wykład z obrazami świetlnymi).

Uniwersytet luuowy im. Adarna Klickiewicza 
w Krakowie, Szewska 18.

,n}V piątek 17 marca: świat drobnoastro.ow a człowiek. 
\bg wykł->- wkładający Dr, F. Eisenbcrg.

Ł ruajw  1 F . s S l  ’! (2 ^ 0 V"7‘
Aepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w  Krakowie.
W  piątek: „Król'*.
W  sobotę: .ILipolitoa-Fedra.-'
W  niedzielę po poł.: .Szklana góra1*; wieczór: .Hi- 

yolytoa Fedra“.
W poniedziałek: .Książę małżonek*.

’  Repertuar teatru ludowego.
W piątek: „Krowoderskie ruchy*.
15 sybotę: „Sprawa kobiet*. '% Giełda zboiowau

Budapeszt, 17 marca. —  Targ zbożowy, 
iśaouicij i_a wiocień ll-5 f do il-69 ; pszenica na n_af 
■‘4-  do 1143; , szeuiop na paździerAk 10 86 do lu-87j 

zyto na łtwieoień 8'18 do 8*19; żyto na październik 8*01 
do 8-02; owies na kwiecień 8-62 do 8-63; owies nt. pa
ździernik 0 ‘— do O*— ; adkuradza na maj 5"68 dc 6*69;' 
knkutadzf na lipiec 6-84 do 5-85; rzepak na rerpień 
L3’r: do 13'6ó.

Oferty mierne, cuęo kupnu słaba, espo, ąit—e lej 
sze, deszcz, ‘

l W w t j r s k a <
L w ó w ,  17 m^rca.

Konkur3. Rełttorac szkoły politochnicinej we 
Lwowie ogłasza konkurz na posauę asystenta przy 
katedrze technologii mecłchioznej.

0 nap&d na uniwersytet. Ze L w o w a  tele
fonują: r ) i

Dziś Drze..achano słuchacza filozoft Bazylego

Od osobistości ze  s f e r  n a r o d o w e j  demo-  
k t a c y i  otrzymaliśmy informacyę, że i:'.ronnictwo, 
jako takie, nie bieiz. ndziała w akcyi wyborczej, 
zainieyowanej pizez Związek ekonomiczny urzędni
ków. <-’%  -

(  Blegramy „Nowej Reformy** z 17 marca.)

Petersbu-g. (Agencya Pet.). K o m i s y a D t -  
m y  przyjęła p i e r w s z ą  c z ę ś ć  projektu, wy- 

ą c z a j ą c e j  g u b e r n i ę  C h e ł m s k ą  z R r ó  
l e s t w a  P o l s k i e g o .  .

Biskup E u l o g i n s z  oświadczył się za eino-

Tiampy naftowe, spirytusowe, gazolinowe. ś w i e c z n i k i  elektryczne. S e r w ^ y  
porcelanowe. S z k i o  pojedyncze : luksowe. 1  r . z o n y ,  F i g u r y  terracotowe, 
f t i r e b r o  >Christofla«. H e r b a t a  chi fiska. S e r w i s  stołoy.ry porceL na 6 osób 
- .z pięknym deseniem ax3/,mywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12*=®

Kraków, Rynek gł, 16
u w y lo tu  ul. G r o d z k ie j  Teie"oik 1148

\ r  wesela i zebra
nia towarzyskie wy
pożycza p o rce lan ?  

i§ ż k ta .
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Z l o t y  z e g a r e k  d ^ i i s s M
z łańcuszkiem, zgubiono w ubiegłym ty- 
gzdniu w okolicy ulicy Dclnych Młynów. 
Znalazca zeclice oddać za wynagrodze
niem zgubę właścicielowi, ul Jabłonow
skich 1. 4, I  p., na lewo. 2383 l  2

Starszy profesor
przygotowuje . do egzaminu dojrzałości 
z gimnazjum, seminary am nauczyciel
skiego i egzaminów wydziałowych. —  
Wiadomość: » 2 8 I 4 “  poste restante 
S £ r a k O w . 2351 1 2

Rrakow, ul. GrtiizKH J3,
poszukuje zupełnie uzdolnionych

kraw có w  damskich.
2349 1 3

Do biura fabrycznego potrzebny sa
modzielny 2365 1 3

t a p o n d e n t  polsks-niemleck!
biegły w stenografii i w pisaniu na ma
szynie. Oferty własnoręczne z odpisem 
świadectw pod B. S. 18o0 do GA Agencyi 
dzienników i ogłoszeń, Sławkowska 2.

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu iortepiarów firmy:

G a b r y e l s k a
fiynek główny 35  (Krzysztolory).

Autorowie dzieł wystaw’ onych: 
Aieucowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann. Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Runzek, Malczewski, Makarewicz, Me
hoffer, Pochwalski- K. Podgórski, Sichul
ski, Stanisł°wski. Szankowski, Uziembło, 
Weiss, W yczółkowski, Żełechowski, Żar- 
i 1019 necki i inni. 52 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 
c Wstęp bezpłatny..
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

FR9*9EfłKA
z ukończoną szkolą be. lińską I wiedeńską
czasze Panie według najświeższej mody 

U d z i e l a  l e k c y j  c z e k a n i a
Uskutecznia również

DfANICURE“
O . eizaczKa

Bracka 13
w

1980 5 6

D o  m r a a l e d a
2 pokoje, przedpokój i kuchnia na I 
piętrze w oficynie od 1 kwietnia. Ulica 
Siemiradzkiego 7. 2367

Do sprze&nio
m o i o c y L .1  dwncylmdrowy 4-konny. 
Floryańska 27, I  p., od godz. 10— 11 
i Od 2 — 3. 2368 1 6

P 3 0 7 I l t l l i f l  7 0 rQ 7  zdolnej samodziel 
rU O L im lljG  .u l AL nej k r a w c o w e j ,
szczególnie do ubrań dziecięcych —  do 
domu. Zgłoszenia: Skalska, ui. Smoleń
ska 21, II  p. 2272 1 a

P o s z u k u j ę
na wieś akademika do przygotowania panienki 
do 8 gimn, Zgł. pod R. poste rest. Zagórzany. 

2363

*fH R ró ls s ltfie
.iedaleko granicy, piręset dębów do S"rzedania. 

Znakomity materyał stolarski i budowlany. 
Oferty tylko listowne z podaniem cen i warun
ków. Adres: dla p. A. D., Kraków, nl. Flory
ańska 15, u pp. Wiszniewskich. 2364 1 2

Z » 5 o !n a  t e f e a r ł s a
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. Wolałaby na 
prowincyi lnb do wyższego domu. Ul. Dolnych 
Młynów 7, u stolarza. 2370 1 3

O s o b a
inteligentna, znająca dobrze krawieozyznę no
że się zająć gospodarstwem domoweiu. Felicya 
Gołębiewska, ulica Senatorska 14, Zr-;erzyniec- 
Półwsie. 2318

Pierwszorzędna galicyjska fasryka 
pownzów, wózków i sani

I I  S I S ' ! !
w

zaszczycona protektoratem W ysokiego 
Wydziału krajowego, odznaczona naj- 
wyższemi Dagrodami na wystawach kra
jowych — rozszerzywszy swoje war
sztaty przez wprowadzenie maszyn, za
mierza otworzyć skład swoich wyrobów 
w Krakowie i p o s z u h t  je  w  ty m  c e 
lu o d b io r c y  t o w s i  ó-.v w  k o m i s . -  
Kaucya wymagana. Oterty proszę wno
sić do 15-go kwietnia 1911. —  Adres- 
W. Siwiński, Stanisławów, fabryka po
wozów. 2374 i 7

Potrzebna panna
pisząca iegle po polsku i niemiecku na ma
szynie. Zgłoszenia: Artur Josefsthal, Kolejowa 2.

2368 1 2

Motocykl
marki „Puck“ HP. 3 '/,, w bardzo dobrym sta
nie, tanio do sprzedania. Wiadomość w praco
wni mech -ślusarskiej L, Jubłońskiego, ul. św. 
Annny 1. 4. 2345 1 3

Stoły marmurowe
automat muzyczny, krzesła politnro-^ane, scoiy 
i krzesła ogrodowe, lustra, kanapki i t. p są 
tanio uo sprzedania. Wiadomość nl. Mostowa 
12 u Antoniego Tyłki. 2347 1 4

li M l
katolik, z odbytą praktyka sądową i kilkuletnią 
adwokacką, mogący prowadzić kancelaryę sa
moistnie, przyjmie posadę od 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia pod „ K o n c y p i r n t  2 3 2 1 }“  przyj
muje Adiainistracya „N R e f o r m y 2326 1 3

Dowpajęcia
w nowo budujących się domach przy nl. Krn- 
ęuiczej l i ,  i Kremerowskiej 1, (róg Karmeli
ckiej) od 1 października .'911 lab wcześniej, 
mieszkania o dowolnych ilościach pokoi, z no
woczesnym ki.miort„m Przy wcześniejszych 
zgłoszeniach uwzględnione będą życzenia co do 
wielkości i podziała poszczególnych ubikacyj. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr W emer, Straszewskiego 
12, między godziną 1 a 3 po poiuaniu a 6 i 8 
wieczór. 2343 1 O

821 21 O

SKłrfl forieplanto i pianin
oraz wypożyczalnia

Zygmunta My
i Hśw, ul. św. Jona 13.

Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stingl, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 23 O

M le c z a r n ia  B a b i c a
nad Sanem, sprzedaje m asSo d e s e r o 
w a  loco 1 Kg. 2'80 K. 1857 5 5

1 kg. K  1'60. W ysyłka przez cały rok. 
Adres: J a n  K w ia tk o w s k i , piekarnia, 
K r a k ó w , Mały Rynek. 1354 10 10

narzędzia rolnicze nowych konstrnkcyj, mało 
używane, jak młocamie narowe, kieratowa, wią- 
załka żniwiarka, -osiarki, grabiarki, dołuwniu 
d sadzenia ziemniaków, pługi jedno, dwu i trzy 
skibowe, brony do roli, do łąk, hyLel łąkow", 
planety, siennik rzędowy, lasy trzcinowe do su
szenia chmielu i t p. Wiadomość dwór Toma
szowice, p. Mollnica. 2346 1 3

m a
pod gwarancją prawdziwy i czysty, żółty jak 
złoto, w 5 kg. blaszaukacn za 5 90 kor. opiamie 
za zadczką wysyła J. M ager, Fksdat 25.

2362

M ię s a ! liflięso!
Codziennie ze świeżego bicia, w 5 kg. paczkach 
doborowe tylne mięso z grubych wołów lub cie
lęcinę z pośladka 5 kor., wysyła opłatnie za 
zaliczką J. 3Iag3r, Skałat Nr 30. 2361

Poszukuj?
nergicznph zasiąpców we 
rfZTTstkioh większych . mia- 

tach, jakoteż podróinjąiych. 
irtykuł łatwy do zbycia, wy- 
abiany przez jedyną w kraju 
a brykę.

Zgłoszenia listowne pod D. 
irzyjmuje Agencya Hopcasa 

Salomonowej -------23Ó9 i 3

Rutynowany tiuoiialtsr
biiansista, korespondent polsko - niemie
cki, obznajorniony z wszelkforoi czynno
ściami biuro wemi, znajdzie stałą posadę 
u firmy IFabrylia n a w o z ó w  St. P s ta - 
p z e w s M  St. W ik tor  i  Fp_ w e  W ró 
b lik u  S śztacheck im . p łaca 220 kor. 
miesięcznie, pomieszkanie, opał i świa
tło. Posada do objęcia zaraz. 2296 3 4

e f e ł e p c ó w
poszukuje do nauki malarskiej Zakład 
art.-malarski J an a  K u sk i w  L iM S- 
UO'A’ Sj. '  2226 4 6

nyża, kuchnia i przedpokój, przy placn 
Maryackim 1. 8, II piętro —  zaraz do 
wynajęcia. 2334 2 2

Instytut O M  Jeżyków
dli. pań i panfw

c i uanpnages
w Krakowie, i*l. św. Japa 3,

I piętro
podaje do wiadomości t .  T. Pu- 
niiczności, iż oprócz osobnych i t ■ 
kcyj, które rozpocząć można każdej 
chwili, w bieżącym miesiącu co 
tydzień, rozpoczną się nowe zbio
rowe kursa języków-: angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, na któ
re zapisać się można każdego czasn.

Nadto dnia 1 marca b. r. rozpo
czną się zbiorowe wieczorne kursa 

ięzyków francuskiego i niemieckie

go  za opłatą zniżoną. 1824 12 0 
Oplata ta wynosić będzie 

K 16-— za kurs 4-miesięczny.

Ę G & l Nr. tel. ->094'VI Tl.

P i ę ć  p o k o i
na parterze, Gołębia 1. 5, na biura lub 
spokojny interes od 1 kwietnia do wy
najęcia. Wiadomość: Długa 1. 10, I  p., 
u p. Girtlera. 2250 5 5

0 mil? «*  M o  m
d o m  m iT O w k a y  o 6 ubikacjach, weianda 
oszklona, sień, strych oraz przynależność z ła- 
dnem obejściem, ewentualnie kawałkiem gruntu, 
wolny od podatku na lat 8, jest korzystnie do 
nabycia. Stacya kolei i telefon na miejscu. Re- 
flektanci zechcą się zgłosić: Józef Taborski, 
budowniczy, p. Mydlniki. 2275 2 2

U J ,-*  w średnim wieku, władająca
językiem niemieckim, z do- 

bremi świadectwami poszukuje miejsca bony lub 
do zarządu domu. —  „ P e w n o ś ć 11 poste re
stante A r a k ó w .  2278 4 6

oiegła w języku niem. i stenogr. niem., 
p.sząca na maszynie, potrzebna zaraz. 
Pisemne oferty z podaniem warunków 
pod „F . M.“  do Gł. Agencyi dzienników 
i ogłoszeń, Sławkowska 2. 2285 3 3

f  o m o c n i k  h a n d l o w y
zdolny bnfetowieo znajdzie umieszczenie z dniem 
1 kwietnia 1911 r. w handlu pod firmą Lubel 
ski & Król, Kraków, Karmelicka 4. — Oferty 
nieuwzglęJnione pozostaną bez odpowiedzi. 

2211 5 5

Potrzebna 2194 6 10

kasyerka
uzdolniona, z kaucyą, w Cukierni Lwow
skiej J . M ich a lik a , Floryańska 45.

Potrzebny 2195 6 10

bufaiowiec
uzdolniony w tym zawodzie, w Cukierni 
Lwowskiej J .M ich a lilia , Floryańska 45.

Potrzebny cukierniczy

suhjskt sklepowy
w Cukierni Lwowskiej J. Michalika, 
Floryańska 45. 2196 6 10

e
i więcej miesięcznic zarobić mogą inte
ligentni i obrotni agenci. —  Zgłoszenia 
w a z  z podaniem referencyj przyjmuje 
oddział rato wy k s ię g a r n i  H. A u e n -  
^e: g a  ”ve  L w o w ie . 2259 2 2Dom
w rynku, miasta przemysłowe
go na Śląsku, w Którym mie
ści się skład maszyn do szy
cia, rowerów i różnych części 
składowych, obok dobrze roz
w i n i ę t y  większy warsztat mech. 
ślusarski z nailepszemi maszy
nami, iest z braku sił facho
wych do n a b y c i a :  W razie po
rozumienia możliwa jest spół
ka. — Zgłoszenia pod 2 2 5 8  
przyjmuje Administracja »N. 
Reformy «r 2258 2 3

S A P ^ M E N I B C L - M A T U L P 4
n a jid e a ln ie j szy  ś r o d e k  p rz e c iw

Sapomóntkoi jest od\ATAKOM PODAGRYCĆNYM, Ischias\ „Gdzie inne środki te-
lat wielu stosowany . PPIUt|A'TYZMCYI MIĘŚNI “ \ raPeutyGzne n' e odnoszą
w szpitalach publicz-\ ‘  , \ skutku — tam Sapo-
nych i domach pry-\ REUMATYZMOWI STAW ÓW  Ł \ menthol jest niezbe-
watnych, a tysiące le-\ NERWOBÓLOM i bólom  k rzyŹ Ó w \ dnym“ ' . ;  T k. ,° 7 ekii
karzr uznało ten sro-1 _ J l  nai wybitnie i sil elearze
dek * za doskonały! — \ MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH \t pisma lekarskie.— 
Wystrzegać się bezwar-\ OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tościowych falsyfikatowi^ wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'40 i 5 K, — Do nabycia we wszystkich aptekach 
. drogneryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. M atula W R adom J3lu  W iel- 
kiiz. — Po nadesłaniu l Bb kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

2357 1 10

1878 8 10

są najlepsze w świecie!

Prawdziwe
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 5 0

Wyłączna sprzedaż: J3e? .’ H i« a n s i  E3i i* sc fa , W i e d e ń ,  Y B I/ s .

Z Diakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Piątek 17 Marca 1911

Kiiiiię JjuMlSak?
w obrębie W ielkiego Krakowa, solidnie zbudo
waną, z wszelkiemi wygodami, z długiem hi
potecznym, za dopłatą *26.000 K Pośrednictwo 
wyłączono. Rgłcszenia listowne pod znakiem 
SSS. do 15 kwietnia b. r. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformyu. ' 2244 2 3

Potrzebny architekt
ż praktyką do prowadzenia budowy, i ro
bót w biurze od 1 kwietnia 1911 r. —  
Zgłoszenia pisemne poci 2C0 przyjmuje 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 2012 5 6

Pasana
inteligentna, mająca roczną praktykę w buchal- 
teryi, pisząca na maszynie, poszukuje posady. 
Udziela równiej; lekcyj muzyki po bardzo przy
stępnej cenie. Zgłoszenia pod „J. S. 200“ po
ste restante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratuwego, 2165 3 3

uknie wizytowe i spacerowa, 
kostytray I paitoty damskie
o jak najiepszem wykoszeniu i fasonie, poieca

W IK T O R  8 R 8 M 8 W 9C Z
Kraków, Ul. Szczepańska 1. Dł,ży wybór w bluzkach i halkach.

P w f c t o e  ro s ^ ls lils  o b c a s y  n o r c e

Dr* sp rzed an ia
różne szafy, sypalnia staroniemiecka, biurka, 
garnitur mebli, maszyny .ręczne i  krawiecka, 
różne story i łóżku, umywalnie i wiele innych 
rzecz/. Najtaniej sprzedaje katolicki handel 
mebli, Kranów, ulica św. Jana 1. 14, sklep. 

132 10 10

zrotoieK oKresowy t. ł  l.
w Sanoku, poszukuje z dniom 15 marca snbje- 
kta do samodzielnego prowadzenia kramu wzglę
dnie handlu papierowego. W ~,ruuki zależne od 
umowy, kaneya pożądana. Zgioszenia: Zarząd 
Związku okręgowego T. S. L. _,w Sanoku. 

2190 5 6

II
poleca "S lfc n z a T iiia  p a r o w a  O l e s z y -  
c y c e  koło Jarosławia. 2292 3 3

H a  M e ś '

do umieszczenia 20.000 koron i więcej, 
do 30 marca. „ A .  B . G. W i e ś 11 poste 
restante K r a k ó w ,  gł. poczta. 2302 3 3

Wanno 4-letnie
około 12 m.3, zaraz do sprzedania. W ia
domość: ul. Łobzowska 1. 15. 2301 2 3

I I  f  st*mibliny  instruktor, 
m i U L l l l Ł  U  I j  przyjmie lekcye za 
za śniadania i mieszkanie. — W. Mai- 
czynski, Uniwersytet. *2310 2 2

Lokale fabryczne
na warsztaty, fabrykę lub składy w Kra

kowie, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w kancelaryi a d w o k a ta  

D ra  S c h ó n b e  g a , Kraków, ul. Kar
melicka 10, I  p. 2207 3 3

S M i S
ewent. na biuro lub skład 
do wynajęoia od 1 kwietnia. 
Ul. św. Krzyża 5. 2313 3 0

obszerny, eLs ancko i wygodnie umeblowany, 
z elektrycznym oświetleniem, do wynajęcia. - 
Ulica Batorego 4, Ip ., drzwi na prawo. 2320 2 2

Pomocnik handlowy
z działu korzeuno-śniadaukowegu potrze
bny do handlu K. Pankiewicza dawniej 
A. Kaempfa w Tarnowie. Oferty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi 

-  2322 2 3

.ftoiadoiMe.
J iłblfra , bardzo dobre, w różnych ga 
tunkach, po cenach bardzo niskich, mo
żna nabyw ać tylko do 30 marca przy 
u lic y  ś w . K r z y ż a  1. 5 . 2319 2 2

T. R y n ta  g łó w n y !i
sklep frontowy, pracownia duża na I 
piętrze, oraz magazyn w suterenach, przy 
placu Maryackim 1 9, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. — 2335 2 2

Ekonom
z kilkuletnią praktyką, kawaler, poszukuje po
sady za skromnem wynagrodzeniem, nwór Zbo- 
rowice, p. Ciężkowice. 2339 2 5

f i  pl teyni im
w górzystej- lesistej okolicy, z pięknym 
ogrodem i małem gospodarstwem i in
wentarzem żywym i martwym, do sprze
dania, względnie zamiany na realnoYć 
w Krakowie. Adresować: Baron Lipow
ski w  Nowym Sączu. 1945 5 o

T tfH r tf lm ilr  P°szt>knje zaraz pokoju spokoj- 
H r I  U iIIIIi nego, widnego, możliwie z oso 
bnem wejściem, z umahlow.a»ićm, usługą i po
ścielą, z otrzymaniem lnb bez. Zgłoszenia tylko 
listowne z podaniem ceny do j  9 v. łącznie, pod 
„Tanlcść pler-irsze isiwo,ł do Administracji 
„N. Reformy“ . 2333 2 5

U j d r n l  faraacyl
w końcu II r., zdolny, poszukuj" p o s a d „Aspi 
rant 25“  do Administacyi „Nowej Reformy“ 

2124 2 2 *

P m k % k a s t 4 a
który bezbłędnie pisze po niemiecku, 
przyjmie dom handlowy S . B i n z e r ,  
K ra k ó w , Kolejowa 7. 2311 2 3

■ ' P o n i r a
(izr.), stenografująca biegle po po.s^u i nie
miecku, pisząca na maszynie, znajdzie posadę 
z płaca początkową 60 koron, u firmy K ro©  
i B la n 1- ste*n, u oni b a n k o w y , ul. Sto
larska 15. 2305 3 3

k o Hn U du;!y’ uineblowanL  frontowy 
L d d U y  pokój, z utrzymaniem lub bez, 
od 1 kwietnia do wynajęcia. 01. św. 
Krzyża 3, I piętro. Oglądać można od 
12— 1 i od 4 — 5 pop. 2308 3 3

K a  p e i i i Ł i a t y z n
gościec, pc trzai (ischias)_ i ła.i.ania po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu i :karzv ordynowane i przez zna
komitości uznane LlRlUłcmu-Ti liau itne- 
riafc COmpOsitum z prawnie zarejestr. 

marką ochionną

„ N E B W O L “
chemikaćraJuliusze FrenzoJa.aptekarze * 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc < paw wania 
i tanko. Tysiące listów dziększvnnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wys Tka pocztowa. — Do nabycia w apte
ce chemika Dra Juliusza Yranzoaa 
w Tarnopolu. W Kj-akowie w aptece 
W.sznlewskiego i Redyka, jak iteż 
w drogueryacn Pi' chuck:"yO, Reiferh, 
W.ói awskieyo i Zopottaa. 746 io  o

011
biegłych w ltorespondency: polskiej i 
niemieckiej, przyjmie firma P o r ^ b s h i
i  l in s le i ,  K r a k ó w , Rynek główny 8.

2290 2 3

l i l i a .

' m ody uansscii!’.:
z handlu korzennego, z chluhnem’ świadectwa
mi, poszukuje posady od 1 uaja b. r. V,ri«,do- 
mość Franciszek Sieniawski, Kraków u' Szpi
talna 1. 26. , '  2340 2 3

Dom nowo wybudowany, o 13 ubikacjach w pię
knem położeniu, na przedmieściu Krakowa, z 
wolnej reki do sprzedania. Adres: Jan Gogulski 
poste rest. Podgórze, za okaz. kwitu iuseiat.

2203 3 3

Panna aiba Pani!!!
któraby miała zamiłowanie do pracy w przed
siębiorstwie tech., posiada odpowiednie wykształ
cenie do piowadz-nia robót, biurowych i może 
wziąć udział z większą gotówką, znajdzie rrzy- 
jemńą i rentowną posadę ewentualnie jakospól- 
niczka. Oferty pod znakiem „Przyszłość A. B.“  
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2312 3 3

ftipin mincn Co dzień ».b świeżego bicia wo- 
iiib liilęiU. łowinę, cielęcinę lub baraninę 

wysyła w 5-kg. koszykach za 5 K opłatnie za 
zaliczką A. Bavid, Marmaros - Bert zna.

2252 3 3

dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notarynszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb, ud 
nadstr. za kundyktem i bez, załatwia informa- 
cye w sprawie ubezpmozeuia życia, udzieli: Re
prezentacja „ B e a m t e n  V e r e l n u “  Gwów, 
ul. Konernika 28, II piętro. 1989 5 11

koroną!
t }  g o d m u w ©  

m o ż n a  s o h i e  s p ł a c a ć  u

S .
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i 

c y  F I o i y a ś s Ł i e j  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jnbileiskie przedmioty srebrne i złote 
uraz wszelkiego i izaju ze ary i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gi/arancyą, po 
u a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie, ze
garek prawdziwy Rosuopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny zt, 2 4  u r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . .  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
1 n-karat. z'ot< piersc-onk' i kolczyki pu 3  ' t o r . ,  
*  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  1802 3 fi

Uprząż na kace
używaną, w dobrym stanie, kupię. —  
,Zbigniew" poste restante Kraków, do 

25 b. m 23*2 2 2

i !  mm  ■ mmi
W ym agane pomieszkania słoneczne i o- 
gród. Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze
nia: „Kamienica słoneczna" poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu ins. Nr 2344

2344 2 3

Ba w y rw a n a
2 pokoje na sklep lub biuro na parterze ?■ wy 
stawą od 1 kwietnia 191.1, przy ul. Karmeli 
ckiej 1. 10. Wiadomość na miejscu w zakładzie 
krawieckim Maurycego Rennerta. 1925 6 6

S ę t o y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro
szku „ A N A T O L U " ,  wyrobu S t .  
G Ć r k ^ i e g o  w Warszawie. Skład głó 
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
KANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K  '665 10 10

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko
ściach, podagrę i ischias. —  

Cena flaszki 1 kor. 51

1555 Skiai1 główny 6 80 
Apteka pod „Białym Orłem“  
Kraków, Rynek A-B., Hr. 45.

R ządcą  drukarni L . K. G órski,

i


